
N- 65. Kraków 19 Marca —  Niedziela. Rok 1865.
C z a s  wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne).

Numer pojedynczy w K r a k o w i e i  we L w o wi e  kosztuje 10 centów.

P ren u m era ta  wynosi:
rocznie: kwartalnie: miesięcznie:

M ie j s c o w a  w Krakowie . . . złr. 2 0 ......................... .... złr. 5  złr. 2
M i e j s c o w a  we Lwowie . . .  „ 2 1 ....................................   5 c. 25 . . . „ 2
P o c z t ą  w państwie Austryackiem „ 24 . . . . . . .  . „ 6  .................„ 2 c. 25

,, do Prus . . . . . . .  tai. 16 sgr. 20 . . .  . tal. 4 sgr. 5 . . . tai 1 sgr.15
,.  „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 „ 10 L . . . „ 5 „ 10 . . . „ 1 „ 25
„  „ Francyi i Anglii . frank. 1 0 8  frank. 27 . . . .  frank. 10
łt „ Włoch i Szwajcaryi „ 1 1 6    . „ 29 . . . . „ 10
*# » Belgii . . . . .  „ 80 . . . . . . .  „ 20 . . . .  „ ^

L i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny f r a n c o  do Administracyi „CZASU“. LISTY 
reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się.

CZAS
RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się 5 niszczone będą.

P ren u m era tę  p rzy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 

jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w e  L W O W I E  w Aj encyi  „Czasu" 
p. I g n a c y  H e r  cole  w r y n k u  pod Nr.  238. — w  W i e d n i u  p. A. 
Oppelile Wollzeile 22. —  Na Francyę i Anglię w  P a r y ż u  p. h. P łoński, 
Boulevard du Prince Eugćne, 95. — w  H a m b u r g u  pp. H aasenstein i Vo- 
gier  — w  F r a n k f u r c i e  nad Menem p .  Otto Molien  — w  L i p s k u  
p .  H enryk Kngler  — w  W r o c ł a w i u :  p p .  Jenke et Sarnig-

hausen.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „CKA»“

o d  l-g ro  K w i e t n i a  1 8 6 5 .

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 9 0 .—złr. lO . — złr. 5 . — złr. 9.

We Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. 9 1 .—złr. 1 0 * 5 0  o.—złr. 5*95 c.—złr. 9 .
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półroeznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 9 4 . — złr. 1 9 . — złr. 6. — złr. 9*95 c.
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  Krakowie: Administracya „ C z a s u 44 
w Rynku głów nym , w domu p. Kirchma- 
je ra  pod L. 39.

We Lwowie: w Ajencyi „ C z a s u 44 p 
Ignacy H e r c o k ,  w rynku pod L. 238.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile 
Nro 22.

W Paryżu: (na całą  Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du 
Prince Eugćne, 9 5 ; — tudzież wszystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Prenum erata liczy się tylko od Igo  każ
dego miesiąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenum eracyjnych i wyraźne w ypi
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo
żności o nadesłanie dawnego adresu druko
wanego, a  przynajmniej o zacytowanie nu
meru tegoż adresu.

Cena „Czasu4* za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru.

Do numeru dzisiejszego dołączają się li
sty prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia 
Szanownym p p . Abonentom wczesnego prze
słania prenumeraty.

K raków  18 marca.
W dniu l2go  listopada r. z. otw artą zo

sta ła  obecna, trzecia z porządku kadencya 
Rady państwa. Od tej doby do chwili obe
cnej upłynęły już cztery długie miesiące, a 
jakież rezultatu przypominają krajom koron
nym, ie  w Wiedniu obraduje parlament mo
narchii? Chyba zapiszemy tu ustawę o po 
borze beczkowego i należytościach kw aran 
tanny —  nie licząc wtórej ustawy znoszącej 
§ 238 praw a o monopolach państwa. Cze 
muż więc — godzi się zapytać —  przypi
sać tę parlam entarną bezpłodność, której 
nie są w stanie podołać mężowie tak zna
komitych zdolności i takiego specyalnego 
wykształcenia, jakich besprzecznie liczy Izba 
poselska między swymi członkami.

Nie chcąc grzęznąć w przeszłości dl 
rozświecenia zagadki, wolimy pow ołać się 
na żyjącego św iadka: zprę tb iegu  terażniej 
szej kadencji podejmujemy epizod, tak cha
rakterystyczny, tak wymowny, że dość o 
trząść go z przyboru frazesów i paragrafów, 
w który przybrała go stylizacya urzędowa, 
a  wytłómaczy wszystko. Posłuchajmy.

W początkach jeszcze grudnia Izba przy
stąpiła do wyboru wydziału finansowego. 
Między 36 jego członkami znaleźli się wszy- 
stcy Koryfeusze opozycyi parlamentarnej, 
której przyznać trzeba, iż we względzie za
sobu inteligencji monopol dzierży w parla
mencie. W ydział ukonstytuowawszy się przy 
stąp:ł w dniu 7go stycznia do traktowania 
budżetu trybem od daw na zwyczajami par- 
lamentarnemi przekazanym.

W e dwa dni po owem zagajeniu prac 
wydziału, jeden z jego członków, niegdyś 
dyplomata, a zawsze stronnik rządu, hr. Yrints, 
nie m ałą spraw ił swym kolegom niespodzian
kę, wnosząc, aby w ydział „zaw ezw ał mi 
nisterstwo, iżby dla uchylenia deficytu z za
rządu bieżącego, obniżyło etata prelimina
rzy poszczególnych ministerstw, i kwoli te
go poczyniło w wydziale stósowne propo- 
zycye, zanim w ydział w myśl uchw ały Izby 
powziętej przy rozpraw ach adresowych pa- 
czyni w ykreślenia niezbędne do przyw róce
nia równowagi w budżecie państwa.*

W niosek ów przyjęto w  wydziale jedno
głośnie: dzienniki zgadzały się, iż jest on 
wybornym środkiem zadowolenia wszystkich.

Nie podzielaliśmy nigdy tego zdania: czy 
na tern tu miejscu, czy w przeglądzie poli
tycznym, czy pod rubryką spraw austryackich

dopatrywaliśmy się zawsze w tern ograni
czeniu najważniejszego przedmiotu dyskusyi 
parlamentarnej do rokowań między wydzia 
łem a  ministerstwem z wykluczeniem Izby, 
rokowań jeżeli nie tajnych, to przynajmniej 
pozbawionych nieustannej kontroli opinii 
publicznej, dopatrywaliśmy się, powtarzamy, 
naruszenia formy obowiązującej, groźnego 
dla rzeczy, to jest dla parlamentaryzmu.

Rokowania się rozpoczęły. Na posiedze 
niu wydziału w dniu 23go stycznia, rząd 
oświadczył gotowość traktow ania z wydzia
łem, czyniąc takową jedynie zależną od po
zyskania pomyślnej odpowiedzi na kilka 
pytań przedwstępnych.

Dzień następny przeznaczonym był na 
objawienie owych pytań przedwstępnych 
Pan minister skarbu zażądał przedewszy- 
stkiem oznaczenia kwoty, którą według obli
czenia wydziału wynosi deficyt z zarządu 
bieżącego. -Odpowiedź w ykazała różnicę 
między obliczeniem rządu a w ydziału: o- 
statni oznaczał deficyt w sumie najmniej 
25 milionów, pan Plener upierał się przy 
22 y2 milionach. Rzecz czyniący w imieniu 
rządu p. minister policyi ośw iadczy ł, iż 
w obec tej różnicy ministrowie muszą po
rozumieć się uprzednio względem trybu po
stępowania.

W e dw a dni, to jest dnia 26go stycznia 
odbyło się następne posiedzenie wydziału: 
p. Mecsery uznał tym razem, iż można tra 
ktować o uchylenie deficytu nie znając 
wcale jego wysokości. Zaczem wymienił 
p. minister warunki, od których przyzwo
lenia czynił rząd zależnem traktowanie 
z w ydziałem ; były niemi: 1) przyznanie 
praw a przenoszeń w zakresie etatów po
szczególnych m inisterstw , tudzież 2) jak 
najrychlejsze wzięcie pod obrady budżetu 
na r. 1866 również z przyznaniem prawa 
przenoszeń.

Te to były ustępstwa, któremi rząd k a 
za ł okupywać nieoznaczoną przez się wcale 
ogólną cyfrę możebnych w ykreśleń .—  W y
dział w arunków owych przyjąć nie m óg ł: 
na wniosek p. Grocholskiego uchwalono, iż 
wydział nie wprzód przystąpi do obrad 
nad warunkami przez rząd przedłożonemi, 
zanim rząd nie oznaczy cyfry, o którą w 
preliminarzu rubrykę rozchodu obniżyć za
mierza.

U chw ała tej treści zakończa pierwszy o 
kres rokowań iządu z wydziałem. Układy 
rozbiły się: wydział przystąpił do rozbioru 
poszczególnych pozycyj budżetu, czynił zna 
czne wykreślenia, targow ał się uporczywie 
o fuudusz dyspozycyjny, odrzucał dodatki 
do pensyj uprzywilejowanych dygnitarzy,zgoła 
najsurowszej poddał krytyce wewnętrzną i 
zewnętrzną politykę rządu.

Niepodległe dziennikarstwo było mu w tśj 
sprawie niezmiernie pomocnem: słow a wy 
rzeczone w wydziale komentow ało, podno
siło, objaśniało, budziło interes dl« rozpraw 
wydziału, skupiało koło  jego prac zajęcie 
inteligencyi, jednało jćj uznanie dla kryty 
kit wydziału.

Stan taki podkopyw ał powagę minister
stwa. Mianowicie szw ankował na nim urok 
przywiązany w niektórych stronach do oso 
by p. Schmerlinga. N ależało stanowi temu 
koniecznie zapobiedz, z wydziału przenieść 
gdzieindzićj punkt ciążenia parlamentaryzmu.

Na prywatnem zgromadzeniu deputowa
nych w pałacu ministerstwa stanu w dniu 
12 lutego p. Schmerling z niemałem zadzi 
wieniem obecnych ośw iadczy ł: iż rząd w'e 
wszystkich bez m ała  spraw ach znajduje się 
w zupełnćj zgodzie z reprezentacyą kraju, 
którćj jak  tuszy, nie nadweręży m ające już 
wkrótce nastąpić przedłożenie budżetu na 
rok 1866. Dłuższy okres czasu i prawo 
przenoszeń- zapewniał p. m inister— nastrę 
czy możność znaczniejszych zaoszczędzeń 
Zatem dla utrw alenia pomyślności państwa 
opartćj na równowadze budżetu, te dwa 
warunki niezbędne.

Jakiekolwiek było zdanie za ścianami 
Iyby poselskićj o stanowisku zajętem wobec 
rządu przez wydział finansowy, to pewna, 
iż bardzo przew ażna większość Izby w y
szła ze zgromadzenia u p. ministra stanu 
z przekonaniem o pożyteczności owych w a
runków przed rząd w wydziale niegdyś po 
stawionych, jako niezbędnych warunków m o
żliwości zaoszczędzeń. Zebranie owo w mi
nisterstwie stanu było kamieniem probier
czym usposobienia Izby: p. Schmerling n a

brał otuchy, iż liczyć może na nią bez 
zawodu.

Przystąpiono zatem do dzieła. Na dniu 
21 lutego p. P lener złożył w Izbie budżet 
na rok 1866. Na temże posiedzeniu hr. Yrints 
wystąpił z wnioskiem następującym:

„W ydział finansowy zda sprawę, ażali i 
o ile dla osiągnięcia znacznych zaoszczę
dzeń oznaczenie wysokości cyfr ustaw fi
nansowych na rok 1865 i 1866 ma być 
wyjątkowo podjętem trybem od dotychcza
sowego odmiennym, a  to mianowicie na 
podstawie porozumienia z rzędem.**

Izba wniosek ów p rzy ję ła : przekazano go 
do wydziału finansowego.

Przyjęcie tego wniosku przesądziło po
stępowanie Izby w przyszłości.

Izbą zaleca wydziałowi zbadać, ażali o- 
znaczenie cyfr budżetu na rok 1865 i 1866 
ma być podjętym wyjątkowo trybem o d 
miennym od dotychczasowego na podsta
wie porozumienia z rządem. A jednak kwe 
stya ta była już rozstizygniętą w chwili 
zerwania pierwotnych rokow ań z rządem 
W ydział poznał warunki rządu i dla niepe- 
wnćj cyfry wy kreśleń nie myślał poświęcić 
najcenniejszego przywileju parlamentarnego, 
praw a roztrząsania budżetu. Izba przyjąw- 
szy za swój, wniosek hr. Vrintsa, postępo
wania tego nie zatwierdziła, owszem narzu
ciła przekonanie swoje wydziałowi, stanęła 
z nim w oczywistćj sprzeczności.

Rząd odniósł w Izbie zwycięstwo. Skut
ki nie kazały długo na się czekać. We dwa 
dni po powzięciu owćj uchw ały pismo p. 
Ministra stanu zawiadomiło wydział finan
sowy, iż reprezentanci rządu nie będą u 
czestniczyć w obradach wydziału aż do 
chwili powzięcia przez Izbę uchwały nad 
wnioskami wydziału poczynionemi z oka- 
tyi wniosku hr. Vrintsa. Środek ten m iał u± 
niemożebnić obrady w ydziału; co więcćj; 
miał podkopać jego powagę, powagę opo
zycyi, m iał uczynić z wydziału podwładny 
organ ministerstwa, przyjmujący narzucony 
sobie przezeń porządek dzienny. Środek ten 
był dowodem poczucia własnćj siły w mi 
nisterstwie: wydział, któryby mu się pod 
dał, zrzekałby się samowolnie mandatu prze
kazanego sobie przez Izbę, abdykow ałby ze 
znaczenia parlamentarnego na rzecz mini
sterstwa.

W ydział przejrzał te niebezpieczeństwa i 
postanowił je  odeprzeć. Na posiedzeniu w 
dniu 24 lutego uchwalono zawezwać rząd. 
aby oznaczył wysokość zapowiedzianych 
przez się zaoszczędzeń przy posz zególnych 
pozycyach preliminarza, i wymienił warun 
ki, pod któremi one zaoszczędzenia za mo 
żliwe uważa. Równocześnie zawiadomił wy
dział ministerstwo, iż w nocie z d. 23 lu
tego nie widzi przyczyny zaniechania roz 
praw szczegółowych nad budżetem na rok 
1865, dodając, iż nie dozwala sobie narzu 
cać porządku dziennego.

Odpowiedź ministerstwa na zawezwanie 
wydziału nedeszła w dniu 2 marca. Mini
sterstwo oświadcza w niej gotowość poczy 
nienia w budżecie wydatków w sumie 548 
milionów prelim inow anego, zaoszczędzeń 
w łącznej sumie 20,100,000 z łr., ped w a
runkami jak  dawniej, to jest za przyznaniem 
praw a przenoszeń i rychłego wzięcia pod 
obrady budżetu na rok 1866. W  motywach 
tej odpowiedzi ministerstwo wyraźnie o- 
św iadcza, iż w układach poprzednich nie 
wymieniło sumy możliwych wykreśleń, gdyż 
nie miało rękojmi, iż wydział sprawę wnio
sku hr. Yrintsa w Izbie wytoczy: obecnie 
skoro wydział musi zdać sprawę w Izbie 
z wtórego wniosku Vrintsa, rząd nie wacha 
się zadość uczynić życzeniom wydziału.

Jakkolw iek suma wykreśleń uznana przez 
ministerstwo za możliwe była bardzo zna 
czną, tak znaczną, iż komprom itowała mi
nisterstwo, należało jednakże dobrze się za 
stanow ić, ażali mogąc dojść do tegoż celu 
drogą zwykłego traktowania budżetu, nale 
żałoby przyznać rządowi tak ważne korzyści

Pdkomitet wysadzony z wydziału zgodził 
się w zasadzie na w arunki przez rząd po
stawione, z tą  modyfikacyą, iż praw o prze
noszenia ograniczał do etatów nieposzcze- 
gólnych ministerstw, lecz poszczególnych roz
działów, w yłączając nadto kilkanaście roz
działów z pod praw a dokonywania w nich 
przenoszeń. Wreszcie zastrzegał d la Izby 
zwykły tryb traktow ania w przyszłości bud
żetu, mieniąc wyraźnie tryb tym razem u- 
żyty wyjątkowym.

Na posiedzeniu wydziału w dniu 8 m ar
ca rząd modyfikacye te odrzucił, żądając 
kategorycznego przyjęcia lub odrzucenia pro 
pozycyi rządowej. Układy rozbiły się pono
w nie; ale rząd dopiął swego, Bprawa wy
toczy się przed Izbą.

Wydział postanowił czynić wniosek w Iz 
bie: „nad wnioskiem hr. Vrintsa i towarzy- 
warzyszy, Izba przechodzi do porządku 
dziennego.4*

Z historyi bieżącej kadencyi podjęliśmy 
epizod powyższy dla tego, iż w nim najwy- 
bitniej skupiają się przyczyny dotychczaso 
wej bezpłodności parlamentaryzmu austry- 
ackiego. A jeden tu porządek w całym prze
biegu rozpraw : opozycya liberalna ściera 
się nieustannie z większością liczebnie b a r
dzo przeważną, a pod sterem ministerstwa 
karną i wyćwiczoną. Gdyby nam wolno by
ło zaczerpnąć porównania z innego świata, 
powiedzielibyśmy, iż to w alka potęgi du
chowej z materyą. Zasady, które zamierza 
przeprowadzić opozycya w swych wnio 
skach, przepadają zwykle w Izbie. Ale w alka 
ta poczęta w parlemencie, przeniosła się już 
po za jego ściany i tu zwycięztwo nie jest 
po stronie większości parlam entarnej: zasa
dy opozycyi przebojem zyskują terren w o 
pinii. A powinni o tem pamiętać ci, którzy 
są u steru, iż zasady nie wówczas są stra
szne dla przeciw ników , gdy sobie zdoby
wają zwycięztwo, lecz wówczas, gdy poko 
nane u góry zstępują w głębiny epółeczne.

Ciągle jeszcze czekamy, aby dzienniki ro 
syjskie przerwały milczenie, jakie dotąd za
chowują, i powiedziały n a m : kto to był ów 
obywatel co „urzynał języki chłopom i za 
kopyw ał ich żywcem15, i gdzie on mieszkał? 
Po raz siódmy wzywamy je, i żądamy ogło
szenia wyroku, który zapaść musiał, jeżeli 
zbrodnia, tak jak  w swojera półurzędowem 
sprawozdaniu utrzym ywał Inwalid, dokona
ną została. W przeciwnym razie, nie prze
staniemy domagać się odw ołania, i pow ta
rzać, że prosta uczciwość nakazuje odwo
łać  fakt, który, skoro jest fałszywym, nosi 
na sobie cechę bezczelnego oszczerstwa rzu
conego na cały  naród.

KORESPONDENCYA CZASU.
W i e d e ń  17 marca.

(R .) Dalszy ciąg jeńców naszych, za którymi na 
wstawienie się X. Ruczki ministerstwo spraw ze
wnętrznych należyte kroki nczyniio względem ieb
uwolnienia:

Ner 214.£Waleryan R z e p e c k i  rodem z Czer 
niatyna, zamieszkały we Lwowie n 0 0 . Francisz 
kaoów, był w oddziale Lelewela pod Batorzem. 
Czy żyje i co się z nim dzieje?

215. Józef K n p k a  z Frydka w Morawie, wzię
ty w Kongresówce i skazany do rot aresztantskieb 
w Katndze. Posiano mn także kuryerem 9 rnbli.

216. Bronisław M a c i e s c k i e w i c z  z Chorze
lowa w Tarnowskiem, wzięty pod Komorowem. 
Dalszy los jego niewiadomy.

217. Michał D a w i d a  ze Srogowa Dolnego w 
Sanockiem, zamieszkały w Peszcie, wzięty w Kon
gresówce 4go sierpnia 1863 i skazany na 2 lata 
do Saratowa.

218. Franciszek Marceli Władysław C z a p l i 
ck i  rodem z Przeworska, zamieszkały we Lwo
wie, wzięty pod Panasówką. Dalszy los jego nie 
wiadomy.

219—236. Podani w Czasie w Kronice z dnia 
8go marca b. r. według dat tam wskazanych, in 
nych bowiem tam wymienionych jnż dawniej po
lecono.

237. Tomasz B a b u l a  z Chorzelowa w Tarno 
wekiem, wzięty w Kongresówce i skazany do 
Wiatki.

238. Tadeusz Z a w i c k i ze Lwowa, bawiący w 
Odesie, wzięty w Krasnymstawie i skazany na po 
silenie do Syberyi.

239. Wojciech R y c h ł a k  z Jeżowego, obwodn 
Rzeszowskiego, wzięty w Kongresówce i na 2 la 
ta do rot aresztanckich skazany do Kurska.

240. Józef S z l a j b e r  z Radomyśla obw. Tar 
uowskiego, lat 20, wzięty w Kongresówce i ska 
zany do rot aresztanckich w Tambowie.

241. Antoni F e l c z e r o w s k i  z Gorlic, wzięty 
w Lubelskiem i skazany na Sybir do gminy Dm i 
triewskiej, gubernii Tomskiej.

242. Jan G r z y b  alias T a r k a  z Wodny po 
wiatu Jaworzno, wzięty w Kongresówce około 
miasta Lelowa. Dalszy los jego niewiadomy.

Z liczby dawniej poleconych przeznaczono 42 
do ułaskawienia; potrzeba tylko nznpełnić daty, 
gdy X. Raczka nie mógł inaczej, jak wedłng li
stów sobie nadesłanych takowe podawać. Listę 
sobie zakomnnikowaą cokolwiek z wiadomości 
późniejszych poprawił, lecz dokładność większa 
nastąpi w urzędach krajowych. Do dat należą 
przedewszyatkiem: imię, nazwisko, miejsce nro

dzenia i zamieszkania, gdzie wzięty do niewoli, 
czy w Królestwie czy na Wołyniu i dokąd skaza- 
oy Złudzeń sobie nie robić, jakoby ogólne uła
skawienie już nastąpiło, ale to pewna, że c. k. 
rząd austryacki za wszystkimi czyni starania. Je
żeli strony chcą jeszcze jakie kroki robić do 
władz rosyjskich, to niech się udają względem 
wziętych na Wołyniu do Kijowa, zaś względem 
wziętych w Kongresówce do Warszawy. Prośby 
do Cesarza Aleksandra II o ułaskawienie Kon
stantego Michlewskiego, Stanisława Winnickiego i 
Kazimierza Walewskiego edesłano na miejsce prze
znaczenia.

Według ostatniej depeszy z dnia 15go marca 
uadeslanej X. Ruczce, na wolność wypuszczono 
Romualda Godlewskiego.

W i e d e ń  17 marca.

— r. W ciągu teraźniejszych sporów w parla
mencie pojawiła się już kilka razy pogłoska o 
astąpić mającem uchyleniu się ministra stanu i 

jego kolegów, lecz nie bardzo zwracano na nią u- 
wagę. Od kilku dni a mianowicie od wczoraj wie
czór pojawiły się znów te dawne pogłoski i po
wtarzano je  tym razem bardzo gorliwie, kładąc 
szczególniejszy nacisk na ich prawdziwość. Opie
rano się przytem na najróżnorodniejszych przed
miotowych i podmiotowych symptomataefa; zaczer- 
pywano dowodów ze sprawy szlezwicko-holsztyń- 
skiej, ze sporu z Węgrami, który ostatniemi czasy 
przybiera tormę ostrzejszą, z widoków dla gabi
netu niebardzo świetnych pod względem sejmu 
(horwackiego, a wreszcie i ze sporów zachodzą 
cych pomiędzy rządem a gabinetem, aby tylko 
dowieść prawdziwości teraźniejszego przesilenia 
minibteryalaego. 0  p. Schmerlinga powiadano, że 
w prywatnych rozmowach z posłami miał także 
dawać do poznania, że bezpośrednio zanosi się 
na kryzys ministeryalną. Obecność namiestników 
czeskiego i morawskiego w Wiednia; powołanie 
do stolicy namiestnika Wybrzeża ; zwłoka w da
wniej już zamierzonym odjeżdzie chorwackiego 
kanclerza do Zagrzebia ; rozejm między węgier
skim nadwornym kanclerzem a namiestnikiem br. 
Palffym; niepewne a nawet sprzeczne wiadomości 
półurzędowych organów i inspirowanych korespon
dentów o teraźniejszym stanie sporu o Księstwa 
i stosunku Austryi do Prus; — wszystko to przy
taczano na poparcie pogłoski o kryzys ministe- 
ryalnej.

Tymczasem dziś znów zapewniają, że pogłoski 
o ustąpienia ministów Szmerlioga, Lassera i Hei- 
na były przedwczesne. Bardzo szczegółowy kry
tyczny rozbiór w mowie będących pogłosek i od
niesienie ich do pierwszego źródła, z którego po
chodzą, dawały do poznania, że wprawdzie coś 
zaszło, lecz że rzeczy nie posunęły się jeszcze 
do ostateczności. Na uwagę zasługuje to , że i 
tym razem, tak jak i dawniej, skoro była mowa 
o możliwym następcy p. Szmerlinga, wymieniają 
hr. Belcredego i zapowiadają ministeryam koali
cyjne, które porobi znaczne ustępstwa w kierun
ku antonomistyczno federacyjnym i przyprowadzi 
do skutku zgodę ze WBcbodnią częścią monar
chii. Wymieniano między innymi obok jednego 
z przywódców niemieckiej opozycyi jako przy
szłego ministra sprawiedliwości, także jednego 
z posłów polskich jako członka owego przyszłego 
koalicyjnego ministeryum, w którem zasiadałoby 
jeden lub dwu Węgrów.

Wiadomości z Paryża, pochodzące ze źródła 
bardzo wiarogodnego, a które tu przynajmniej 
mają za całkiem pewne, przedstawiają stan zdro
wia cesarza Napoleona jako bardzo niebezpie
czny. Napady nerwowe, którym od jakiegoś cza
su Cesarz podlega, powtarzać się mają ooraz czę
ściej, tak że Cesarz nie jest w stanie zajmować 
się zwykłemi pracami, a nawet codzienne bieżące 
sprawy załatwiać musi Ks. Napoleon. Śmierć Mor- 
nego miała wielkie wrażenie sprawić na Cesarzu, 
tak że popadł w stan drażliwości, która przyja
ciół jego domu napełnia obawami wprawdzie nie 
o bezpośrednią przyszłość, to zawsze o dalszą, 
zwłaszcza że trudno zaradzić złemu, gdyż na to 
potrzeba tego, czego Cesarz mieć nie może, t. j. 
zupełnego, niczem nieprzerywanego spokoju.

W r o c ł a w  16 marca.

f  Obrady Izby poselskiej nad budżetem, ale 
raczej dopiero nad ogólnem stanem jego, przed
stawionym w sprawozdania komisyi budżetowej, 
zajęły chwilowo całą całą uwagę publiczną. Przy
padły w sarnę porę, to jest, kiedy okłady w spra
wie szlezwicko holsztyńskiej, nie doprowadziwszy 
do żadnego reznltatu, zatrzymały się na statu quo, 
dozwalając rządowi oddać się całkowicie załatwie
nia konfliktu wewnętrznego. Czy i w tej sprawie 
rząd nie dojdzie do innego reznltatu, jak do statu 
quo? to jest do stano administracyi bezbudżeto- 
wej? Bardzo to być może, bo ciągnąca się od 
trzech dni dysknsya tak jest z obu stron wytężo
na, mimo wyraźnego przymuszania się pojedyn
czych mówców do umiarkowania, że niepodobna 
prawie utrzymać nadziei, aby pomiędzy obecnem 
ministeryam i obecną Izbą poselską mogło jeszcze 
przyjść do porozumienia się i zgody. Jeden z naj
poważniejszych członków opozycyjnej większości, 
baron Hcverbeck, zarazem członek i wydziałowy 
referent komisyi budżetowej, oświadczył wręcz: 
„Jest tu ciągle mowa o właściwości i możebności 
kompromisu. No, panowie, jeżeli w kraju jest ja 
ka skłonność do pogodzenia się, to tylko do po
godzenia się z koroną, ale nigdy z tem ministe
ryum, przeciw któremu walczymy, o ile siły nasze 
dozwalają, bo to naszem prawem."

Większość Izby jest przekonaną, że ministeryum



mówi tylko o poroża mieniu, ale rzeczywiście me 
dba o nie, bo nic n:e robi, coby je mogło ułatwić. 
Ten zarzut zrobiło kiluu mówców rządowi w cią
gu obecnych obrad. Miniateryum nie odpowiada 
na to, bo albo, oprócz ministra finansów, Żadnego 
innego nie masz w Izbie, I nawet minister finan
sów każe za siebie komisarzowi rządowemu odpo 
wiadsć, albo ministeryum, jeżeli koniecznie coś 
powiedzieć trzeba, poleci to któremu z dzienni 
ków swoicb, zazwyczaj Provinz. Corresp., aby 
kraj o zapatrywania się rządu objaśniła. Z obja 
śnień tyCb trudno s'ę zaiste przeświadczyć, żeby 
rządowi rzfcezywiścio tak bardzo na porozumieuin 
się z Izbą zależało. T ak jednak jest, i mojem zda
niem, pósłowie większości opozycyjaęj /.najdnją 
się w błędzie,4 sądząc, 4e rząd tylko na ustach ma 
słowo zgody, ale nie w myśli ani w woli. |Na co 
mu ta komedya? Jest dość silny, aby otwaicie 
postępował. Gdyby ni a pragnął zgody, nie byłby 
wnodł tylu i tak ważnych projektów do praw, i 
dawueby Izbę był rozwiązał. I uczyni to, ale do
piero wtedy, "gdy się nie ze słów, lecz z postępo
wania większości opozycyjnej przekona, że ona 
rzeczywiście „z tern ministeryum pogodzić się nie 
chce.“

Obecnie stan sprawy szlezwicko - holsztyńskiej 
zmusza prawie rząd do szukania porozumienia się 
z Izbą, aby położyć koniec nieizczęsnemu sporo 
wi i pojednać naród z korooą. Nie masz wątpli 
wości, że gdyby nio fon konflikt wewnętrzny, u 
kłady z Austryą w sprawie Księstw uadełbiańsklcb 
byłyby zupełny inny ^zięly obrót, i jestem prze
konany, że z chwilą przywrócenia wewnętrznej 
dgody wPrusiecb, Austrya akłenniejszą będlie do 
przystania na żądania pruskie, o których nieza 
wodnie wie, że są tylko minimum  żądań, i że są 
nieodwołalne. Nie wątpię także, że rząd znajd de 
sposób zapobieżeuia pogorszenia się wewnętrznego; 
konfliktu, -ooby ąąsfopiło, gdyby przyszło do tego 
aby Izba musiała byc rozwiązana. Sądzę, ze na 
wet przyjęcie wszystkich sztścia punktów ogólne
go sprawozdania komisyi budżetowej nie będzie 
powodem do rozwiązania Izby. R iąd przyjęto 
przez Izbę wnioski odrzuci, natomiast w kwestyi 
militarnej zrobi pewue ustępstwa co do wysoko-j 
ści kontyngensu pokojowego, Izbę wezwie do spe 
cyalnej dyskasyi nad budżetem, oświadczy, że słu 
żącego jaj prawa budżetowego nie myśli nadweł 
rężać, wniesie o iudemnizacyą za lata ubiegłe, 
jeżeli Izba nie będzie się zapnszczała w zbyt głę 
bokie i skrupulatne oświadczeń tych roztrząsanie, 
zgoda przyjdzie do Bkutkn. Owocem jej będzie a 
neksya Księstw nadelbiańskich.

F aryi 15 marca.

sunkiem państwa do kościoła. Na mowę p. Rou- 
anda zbyt gallikańską, odpowiedział kardynał 
Bonneohose. Mowa kardynała jest znakom itą; roz
tacza on postępowanie rosyjskie w Polsce. Dziś 
miał mówić p. Bonjean. Jaskrawość mowy pana 
Roulanda tłumaczą tu potrzebą poparcia komuai 
kacyi hr. Sartiges w Rzymie. Ambasador francu- 
ki, zapewniając, że Francya za lat d * a  Rzym 

opuści, przedkłada potrzebę reorganizacyi armii 
papieskiej, ale nie może tego otrzymać. Grozi 
zmniejszeniem załogi francuskiej, ale i to nie ro
bi skutku. Papież mniema, iż zmusi Francyą do 
pozostania w Rzymie. Jest to jedna z najtrudniej 
szych uegocyacyj, którą prowadzi Francya.

Jutro czy pojutrze, p. Schneider odczyta w Ciele 
>rawodawezem projekt do adresu, napisany jak 
zwykle przez p. Granier de Cassaignac. Rozprawy 
nad nim rozpoczną się za tydzień. Opozycya, zbio 
rająca się u p. Marie, ułożyła w zasadzie dodatki, 
i zredaguje je  jak  otrzyma projekt do adresu. Za 
mierzą, za radą Tbiersa, wystąpić głównie w sp>a- 
wie proje&tn decentralizującego ndministracyą, na 
korzyść nie rad miejscowych lecz prefektów. Opo 
zycya zażąda wybieralności wójtów i prefektów 
rad. Czterech deputowanych, wybranych bez po 
pleczeństwa r/ądowego (było ich razem 36) prze
szło na jej stronę, co ją  podnosi do liczby 19.

Do napisania listu okólnego Cesarzowej Eugenii 
do królowych w sprawie odbudowy kościoła gro
bu Jerozolimie daf/pobudkę arcybiskup paryski.

Liąt Sir Woodą, popsuła angielskiego, do Beja 
tunetańskiego, wydrukowany w Europe, jest bra 
ny zą dowód, że Anglia upiera się w otrzymaniu 
w Tuńis swego wyłączuego wpływu.

Mówią, o czem bardzo wątpię, że ks. Morny zo 
stawił Pamiętniki, które mają być wydrukowane 
po latach dziesięciu. Zmarły napisał wiele korne-: 
dyek dość licbycbj; sztuki innych autorów, które 
popierał, np. „les Reernteurs," były zwykle nędzne.

Giełda i Rodszyld spiskują przeciw Pereirom ij 
grają na spadek kredytu ruchomego. Akcye kre i 
dytu ruchomego spadły już o 200 franków, alq 
od ruiny Pereirów jest jeszcze daleko. Obecnfo 
potęga Pereirów jest jeszcze nie małą. Z kolei je  
duak przyjdzie i na nią koniec, taka bowiem cy- 
wilizacya jak ą  popierali Mires, Milland i Perei 
rowie jest szkodliwą nietylko dla majątków pry 
watnycb, lecz dla moralności publicznej a dzienni 
ki bywały narzędziem w ręku tych finansowych 
matador.

F a r y i  14 marca

CZAS z Niedzieli 19 Marca jL865.

miał ewentualnie określać indemnizacyę teritory 
alną dla Fraucyi ze strony Włoch. Zdania o tej 
konwencyi dzieliły się do tego stopnia, iż kiedy 
jedni wierzyli w jej niewątpliwe istnienie a nawet 
wymieniali bądź Turyn, bądź Sąrdynię, jako przed 
mioty w niej określone, inni przedstawiali ją tyl 
ko jako wymyślony przez stronnictwo klerykalne 
środek agitacyi we Włoszech przeciwko królestwu 
Wiktora Emanuela. A lubo opowiadano sobie tak 
że, że tekst jej nawet obiega w odpisach po Wło 
szach, nie miano go jednak jeszcze w Paryżu 
Tymczasem dzisiejfzy Constitutiomel, uprzedzi 
wszy z góry, iż jest to niegodne zmyślenie, podaje 
dosłowny tekst tej konwencyi, rozrzuconej po Wło 
szech. Przyznać się muszę, że jak  nie umiem sta- 
uowczo odgadnąć, dlaczego dzienoik rządowy o 
głasza tekgt takiego dokumentu, który ma być po
drobionym, zwłaszcza gdy o tern tutaj prawie już 
zapomniano; tak jeszcze daleko mniej poważam 
się sądzie, czyli, albo o ile doknment ten istotnie 
jest podrobiony. (Doknment ten podajemy poniżej 
P. Red.).

Pogrzeb p. Mornego odbył się wczoraj według 
ogłoszonego progpąmu. Zaaczuemi zastępami woj 
ską, które poprzedzały kondukt, dowodził marsza 
lok Magnan. Za sześcio - konym, niezmiernie wy 
stawnym karawanem postępowali najwyżsi dygui 
tarze państwa, a m ędzy nimi dwóch sektretarzy 
ambasady rosyjskiej w pełnych ąniformacb. Ce

Rząd nie zaniedbał niczego, co mogło przyczy 
nić się do wspaniałości pogrżobn ks. Morny. 
W częściach miasta przez rzemieślników żamis 
szkałych miały być jakieś oznaki niezadowolenia, 
ale nie przyszło do nich wcale.

Bar. Budberg posłał w tych dniach dwóch ku 
ryerów do Petersburga, a w chwili, w której pi 
szę, musiał udać się do Nicei. Car i Carowa wy 
razili telegrafem księżnie Morny żal po stracie 
jej męża. Mówią, że Carowa zabawi w Nicei di 
15 kwietnia.

Nie wiadomo dotąd, kto zastąpi księcia Morny 
w prezdencyi ciała prawodawczego. Rada mini 
strów i rada tajna zbierają się często z tego po 
wodu. Każdy kandydat jest ważony, bo, jak się 
to zwykle dzieje, każdy z nich ma zalety i niedc 
godności. Nie sądzono, aby w chwili, kiedy opc 
zycya na zebraniach u p. Marie, licząca dziś nic 
15 lecz 19 członków (pp. Ollivier i Darimon nie 
należą), gotuje się do wystąpienia w rozprawac 
nad adresem, rząd mógł wstrzymać się od miano 
wania nowego prezesa i zostawić losy Izby pp 
Schneiderowi i Lefoux, wiceprezesom. Tak ś ię ja  
dnak ma ze względów czysto okóbistycb. Cesarz 
miał zawiadomić’księżnę Morny, iż może pozostąć 
w prczydefackim pałacu jeszcze przez miesiąc. Do 
godny prezes łatwo się znajdzie w kraju pełnym 
tylu zdolności, i cesarstwo nie straci ostatecznie 
na śmierci ks. Morny, a może nawet zyska, nowy 
bowiem prezes będzio zapewne wierniejszym poli 
tyce rządowej i nie będzie ją  prowadził na swą 
rękę. Przemawiając nad grobem, minister Rouher 
związał z pamięcią ks. Morny postęp, tak zwany 
liberalnej polityki rząda. Takie dążenie, a wiad li
mo co ono znaczy, może mieć minister mówca i 
p. Fould, ale ludzkość ma prawo spodziewać się, 
że po śmierci ks. M irny polityka Cesarza, która, 
choć jest baczną na swą większość, będzie muiej 
paraliżowaną i że może przynieść korzyści. Pier
wszy korespondent Independance, klient ks. Morny 
i Emila Girafdin, żali się, że przyjożń Cesarza 
z Ks. Napoleonem staje się eoraz większą.

Wiadomość o wzdęciu miasta Oajacca rodzi na 
dzieję, że, po przybyciu reszty legionów zagrani 
cznych do Meksyku, pułki francuzkie będą mogły 
wrócić. Sfery rządowe wyrażają się zawsze z ufno 
ścią o Meksyka i nie tracą nadziei. Po pobiciu 
separatystów, Stany Zjednoczone będą miały wiele 
roboty u siebie i będą musiały zastąpić wolnemi 
rękami murzynów, którzy dotąd trudnili się upra
w ą bawełay.^ Aiarmiści straszą ciągle balast ą 
amerykańską, służącą za p ieaiądz; ale aby ona 
poszła do Meksyku, trzebaby aby ktoś mógł ją 
płacić. Pułk 99ty, który wrócił z Meksyku, a stał 
dotąd w namiotach w Satonay pod Lyonem, przy
będzie wkrótce do Paryża. Rząd nie sprowadził 
go zaraz do stolfcy, bo żołnierze byli obdarci, 
strudzeni i w pewnej części chorzy. Dziś mogą 
oni być przedstawieni Paryżowi i używać korzy
ści wygodnej załogi.

Constitutiomel zbija pogłoski o punktach do
datkowych do konwencyi wrześniowej, przewidu 
jących wojnę z Austryą i ifiową aneksyę na rzecz 
Francyi. Pogłoski te krążyły tak ogólnie we Wio 
szech, że obiegał tajemny traktat mający być za 
warty między Francyą a Włochami. Przywiązano 
także wagę do manifestaeyi miasta Kolonii, którego 
rada odmówiła 6t)00 talarów na obchód ÓOletniej 
rocznicy przyłączenia prowincyj nadrcńskich ilo 
Prus. Zwracano także uwagę na korespondencję 
Constitutionnella z Petersburga, w której zua jd ije  
się zapewnienie, szczero lub udane, że cokolwiek 
się stanie w Europie, Rjgya zachowa się ne 
utralnie. -

Doniesienie, że rząd francuski radby pozbyć pię 
nowego wychodżtwa polskiego, choćby wydalił go 
do Ameryki, jest mylne. Bądźmy sprawiedliwcmi 
i przyznajmy, że uic trzeba zapominać, że zasiek 
jest tylko zasiłkiem a nie pensyą, i że nie uwalbia 
od biedy a zatem od pracy. Sama Francya stra
ciła wiele mor&luie na upadku sprawy polskiej 
Obudzenie nadziei, niczetn pewnem nie popartych, 
uważam za szkodliwe.

W senacie toczą się jeszcze rozprawy nad śto

t  Nie bez powodu wspomniałem w moim liście 
ostatnim, iż nie należy zbyt wielkiego przyWięzy 
wać znaczenia do wiadomi ści o ehwiloweni oebło 
(Lenin stósunków dyplomatycznych pomiędzy Frau 
eyą a Itosyą; uważałem bowiem już wówczas, żę 
chłód ttn  zaczynu przemijać. Jeżeli pr^gd kilkp 
dniami rząd francuski zaczął był podejrzliwemi 
oczyma patrzeć na Rosyą, o c z e m  wam także swe
go czasu doniosłem, to powodem tego były głó 
wnio a nawet jedynie wiadomości otrzymane z 
Ameryki, jakoby gabinet petersburski wchodzi* 
w bliższe porozumienie z Półnpcnemi Stanam 
Ameryki, jakoby wpływał czynnie na ukończenii 
wojny, a nawet jakoby usiłował zniewolić Ame 
rykę do wspólnego uderzenia na Fri.ncyę w Me 
ksyku. Jednocześnie z rozpoozętą wojną w Meksyi- 
ku miała Rosya mieć zamiar rozpoczęcia akcyi 
w Księstwach Naddunajskich. Wszakże od tego 
czasu, zdaje się;, iż nastąpiły jakieś wyjaśnienia 
pomiędzy F n  ncyą a  Rosyą, które pociągnęły za 
sobą ten skutek, że Francya została zupełnie n 
spokojoną. Obiega zarazem w kołach dyplomą 
tycznych wieść, która zanadto jest głośiia, abym 
mógł ja  przemilczeć, lecz którćj niimo to chciał 
bym nie wierzyć, jakoby gabinet zakomunikował 
rządowi francuskiemu powziętą przez siebie mysi 
inkorporacyi Królestwa Polskiego do cesarstwa, 
którą przedstawił tylko jako reorganizacyę przed
sięwziąć się mającą w tym celu, aby rewolucye 
polskie, niepokojące całą Europę, więcćj 8'ę nie 
powtarzały, i jakoby myśl ta, przedstawiana z ta 
kiego punktu widzenia, nie znalazła tutaj przeci 
wnego dla siebie usposobienia. Cóżkolwiekbądż 
nie ręcząc wcale za prawdziwość formy tych wią 
domości, mogę was w każdym razie zapewnić, iż 
w dniach ostatnich znowu tu zawiał wiatr daleko 
mnićj chłodny dla Rosyi, a tak dalece obojętny 
dla sprawy polskićj, jakim może jeszcze nigdy 
dotąd nie bywał. • . . .

Tergiwersacye Austryi z Prusami z. jednćj a 
Prus z Rosyą z drugićj strony, z powodu sprawy 
szlezwicko holsztyńskiej, o których mącie bliższe 
wiadomości Bkądinąd, wywołają tutaj tysiące po
litycznych konjektnr, o których wcahsbym nie 
wspomniał, gdyby nie to , iż także poważniejsze 
sfery polityczne zajmują się ich tworzeniem. Lecz 
i tych kombinacyj powtarzać nie będę, bo należą 
one jeszcze do zakresu próżnych domysłów. Nie
porozumienia Austryi z Prusami są wprawdzie 
faktem, lecz faktem takim, który jeszcze uajroz 
maitszo może po kolei przybierać post ecie, a któ 
rego ostateczna forma jeszcze dziś nie jest do 
przewidzenia; nieporozumienie zaś między Prusa
mi a  Rosyą, lubo wień wierzą nawet w sferach 
najpoważniejszych, nie zdaje mi się jeszcze być 
wiarogodnem, bo o ile znam mapę Polski, nie wi 
dzę, ażeby jakaś w każdym razie nie bardzo zna 
czna regulacya granic pomiędzy Prasami a  Rosyą 
mogła mieć dla tćj ostatnićj tak wiele znaczenia, 
ażeby dla ńićj chciała w okolicznościach obecnych 
narażać choćby tylko na rozchwianie się swoje 
tak dobre i tak bardzo pożyteczne porozumienie 
z gabinetem berlińskim. Lecz kiedy wspomniałem 
o tych dwóch wieściach, to wspomnę także o trze 
ci^j, która znów utrzymuje, jakoby także poroię 
dzy Austryą i Rosyą stósunki dyplomatyczne zna 
cznie się ochłodziły, raz z powodu wyż nadmienię 
nych zamiarów rosyjskich uderzenia na Meksyk 
a powtóre w skutek zapowiedzianego przez rząd 
austryacki zniesienia stanu oblężenia w GaLcyi 
z czego Rosyauie istotnie tak dalece są nienkou 
tentowani, że nawet tutaj z tein się nie tają. O 
wóż wszystkie te wieści mają dotychczas tylkojtę 
prawdę w sobie, iż dyplomacya europejska w »- 
statnieb dniach znacznie się rozruszała i że jćj 
czynność odtąd będzie się zapewne coraz więcćj 
ożywiać. Tu cieszą się z tego, ho m ają to prze 
konanie, iż rozpoeręte nieporozumienia pomiędzy 
północnemi mocarstwami dadzą się, najprawdopo 
dobnićj za pomoęą Prns, wyzyskać przez Francyę 
w kierunku zupełnego rozbicia ostatniemi czasy 
już dość wyraźnie zdradzonych dążnośńi do od 
budowania św. przymierza.

Od czasu zawiązania konwencyi francusko-wło 
skiej obiegały, jak  wąm wiadomo, po Europie 
głuche wieści o jakiejś konwencyi sekretnej za 
w a rte j pomiędzy Włochami a F rancyą, której tekst

sa rz , Coaarzowa i ks. Napoleqp, przysłali swoje 
powozy i swoich zastępców. Ciało prawodawcze i 
Senat, urzędy miasfą, Paryża i magistratury, były 
bardzo lioktiie repheieutowane. Okręg wyborczy 
Juy-deD om e przysłał także depułącyę. Przy dniu 
lOgodniym nieprzejrzane zastępy publiczności to 

warzyszyly pogrzebowi aż uą smętarz. Nad gro 
bem mieli odpowiednie mowy p. Rauber i p. Scbnei 
der, wice prezes Ciała prawodawczego. Pani Mor
ny będzie zajmować pałac próżesJwski jeszcze 
przez miesiąc, bo po zmarłym pozostało bardz. 
wiele papierów, które Cesarz chceysam przejrzeć, 
nim jje odda rodzinie.

Osoby hliżej informowane utrzymują, iż ze Wszy 
stkich przedsiębiorstw, do których Morny należał 

ze wszystkich ruchomości, da się wydobyć ledwii 
sześć do siedmin milionów. Jest to cała fortun; 
pozostałej po nim rędziny, bo myfoie utrzymują 
niektóro dzienniki, jakoby papi Męrny była z do 
mu bogatą; nie wniosła ona żadnego posagu, ą 
rodzina jej należy do najuboższych w arystokracyi 
rosyjskiej. W kołach politycznych ciągle najro 
z maitszo obiegają wieścićo tern., kto zc s ta n ię jm ia  
no w any m zmarłego caątępcą. Wspominąją tera* 
znowu nazwisko hr. Walewskiegó i p. Drouyn ds< 
L’huys, którego fokę objąłby w takim razie p. L r  
tour d’Anvergue, obecnie poseł francuski w Lou 
cynie. Jednak zawsze najwięcej widoków ma p, 
Rarocbe i p .dobno tyfoo względy na dach wień 
stwo powstrzymują tę nomiuacyę. Dlatego toż najr 
irawdopodobniejsza jest wersya już przezomuie 
jodana, że noniinacya dopiero w październiku na 

stąpi.’
Mówią tak ie  niemało o bliskich zmianach ma, 

jących zajść w ministeryum, albowiem nieporozu, 
mienia' pom'ędąy ministrami coraz bardziej, się 
mnożą. Kwesya szkółek elementarnych stała się 
rowodem wiela nięsnasek, jakkolwiek rząd starą 
się uciszyć i uciszył do tego stopnia, że nawet ks. 
Napoleon, najgorętszy obrońca szkółek bezpła 
tnych i przymusowych, miał powziąć postanowić 
aie unikania Dfgzefoiej sposobności odzywania się 
o niej. Wzgląd na ożywiające się niektóre kwe 
stye polityki zewnętrznej może także wpłynąć na 
zmianę niekfórych ministrów. Wszakże dotychczas 
jest tylko wieść, że p. Boudet chce podać Bię dp 
dymisyi. 8

W radzie .ministrów toczą się migdzy innenp 
obrady nad projektem zamienienia, merów gmip 
w urzędników płatnych i poddafaia ich zwierzchno 
ści prefektów. Jest to bardzo wymowna skazówką, 
jak  rząd pojmnje myśl decentralizacyi, o której 
niedawno narobiono tak wiele hałasu.

Otrzymana wczoraj wiadomość z Meksyku 
wzięciu miasta Oajacca przez marszałka Bazaiu 
wywołała tu żyWę zadowolenie! Dzienniki rządc 
we ogłalśzają, że jest to już zupełny upadek J ^  
reza. Nie można jednak tego-przekonania przyjąjć 
bez zastrzeżenia, bo Juarez bardzo jest podobnyrh 
do polskiego powstani^ które po wielokroć ogła 
szano, jako już ostatecznie Btłumione, lecz mimo 
to w kilka dni potem ogłaszano raporta o nowych 
bitwach z powstańcami.

Wiadomości z Rzymu donoszą, że Ojciec ś v. 
przy_najbliższej sposobnośm. znowu ma się ode 
zwać za uciśnionym katolicyzmem i narodowością 
polską w prowibcyach należących do Rosyi. Ta 
tejszy Oeuvre S ,  Catholicisme, który się bardzo 
skrzętnie przyczynia do złagodzenia cierpień doj 
mujących niektóre warstwy emigracyi polskiej, 
znajduje bardzo silną otuchę w naczelojkaęh ko 
ścioła katolickiego. Ks. Wł. Czartoryski bawi obę 
cnie w Rzymie.

Mocya p. Pope-Hennessy w sprawie polskiej mp 
być wniesioną W parlamencie angielskim dnia 17 
hi m. Wszakże przedtem jeszcze ma być wnię 
sioną w tej s»męj ; sprawia o iuterpelacya. Jenerał 
br. Zamoyski bawi obecnie w Londynie.

śla, handlarz trzody, uwolniony z braku dowo 
dó*. — 7. Jan  Stypa, żonaty, 27 1., z Szydłowie, 
kmieć w Ostrowie, na 3 tygodnie więzienia, zao
strzonego 1 razowym postem w każdym tygodniu.— 
8. Henryk Niewiarowski, stanu wolnego, 33 lat, 
z Ołpia, dzierżawca dóbr Bistuszowa, na 2 tygo 
dnie więzienia. — 9. Władysław Szymanowski, 
stanu wolnego, 50 lat, z Florencyi w Toskańskiem, 
rządzca dóbr Baranów, uwolniony i uznany za nie- 
wionego. — 10. Izrael Feingold, żonaty, 40 lat, 
z Baranowa, izraelita, dzierżawca folwarku, Uzna
ny za niewinnego. — 11. Majerhof zu Między
wodzie także Eliasz Feingold, żonaty, 28 lat, izra
elita z Baranowa, dozorca ekonomiczny w Między
wodziu, uwolniony z braku dowodów. — 12. F e
liks Leszczyński, żonaty, 33 lat, z Chlebny, kmieć, 
yt Brzostku, obciążony zbrodnią kradzieży §. 173 
c. k. k. i przestępstwem praaciw zarządzaniom po 
blicznym, uwolniony z braku dowodów, co do kra 
dzieży śladztwo wstrzymane dla nie dość pewni ■. 
ustanowionej istoty czynu, za przestępstwo 14 dni 
z aresztu śledczego policzone za karę. — 13. Wip 
centy Trześniowski, stanu wolnego, 241., z BrzostkUj 
syn kmiecia, obciążony zbrodnią kradzieży §. 173 
cyw. k. k. i przekroczeniem obwieszczenia z 29g( 
latego 1864 r., przez posiadanie fałs7.ywej karty 
legitymacyjuąj, uwoluiony z braku dowodów, co 
do kradzieży śledztwo wstrzymane dla nie dość 
pewnie ustanowionej istoty czynu, za przekroczę 
nie 8 dni z odbytego aresztu śledczego policzone 
za k a rę .—  14. Ludwik Majewski, żonaty, 45 lat, 
z Strzelczysk, budowniczy u księcia Sanguszki, u 
wolniony z braku dowodów. — 15. Albin Poku 
siński, stann wolnego, 48 lat, z Stępiny, rządzeni 
dóbr Szeszyn, obciążony przekroczeniem obwić 
szczenią z 29 fotego 1864 r., dla braku ist ty 
czynu śledztwo zaniechane, za przekroczenie na 
karę pieniężną w kwocio 20 złr. — 16. Stanisław 
Mroczkowski, żonaty, 49: lat, z Kosowy, ntądzoa 
dóbr Bobrowniki, obciążony przekroęąęnięm obwie
szczenia z 29 lutego 1864, ęp do zbrodni śledztwo 
zaniechane dla braku istoty czynu, za przekro
czenie na karę pieniężną w kwocie 15 złr.

Za zbrodnię gwałtu fltdłużnego.
17. Abraba:<a Jochnęwięz,, żonąty, 56 lat, z Dę 

brzyny, izraelita, kmieć, na 2 msesiące więzienia 
zaostrzonego 1-razowym postem w każdym ty goj 
dniu. — 18. Samuel Jocbnowicz, staun wolnego 
25 lat, z Dębrzyny, syn poprzedniego, na 3 tygo 
dnie więzienia, zaostrzonego 1-razowym posfortl w 
każdym tygodniu.
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym

19. Feliks Mufski, 28 lat, żonaty, z Rzyskr, wla 
ściciel dóbr Latoszyn, na 6 dni aresztu u profoH •; 
kara w drodze prawa zatwierdzona, w drodże ł* 
ski darowana. — 20. Jakób Patęrak, żonaty, 32 l.l 
z Ostrowa Tnszowskiego, kmieć, uwolniony z braj 
ku dowodów.— 2JL Hersch Grlfoh, żonaty, 36" I., 
izraelita z Łąk, szynkarz, uwoluiony z braku d.^ 
wodów, — 22. Andrzej Chrabąszcz, żonaty, 91 1, 
z Maniowa, kmieć, na 8 dDi aresztu w sztok
liauzie.
Za przekrocńenie obwieszczeń z 28 'i 29 lutego 1864.

23. Piotr Fic, żonaty, 37 1., z Psłaąowy, kmieć, —
24. Piotr Drewko, 35 lat, z Tarhowa, strażuilj:

propioacyi, każdy na 6 dni aresztu W sztok-
lauzie. — 25, Jan Drozd, 30 lat,-^- i 26. Jan Drozd, 
28 lat, obadwa z Grodny górnej, żonaci, kmieci", 
i 27. Władysław Neisser, stanu wolnego, 25 lat, 
z Tarnowa, nożow nik: każdy na 4 dai aresztu w 
sztokbanzie. — 28. Marceli Małeeki, żonaty, 52 lj, 
z Chorzelowa, ekonom w Rzędziano-wicach, nzna 
ny za niewinnego. — 29. Eleonora Broniewska, 
zamężna, 32 lat, z Wielopola, właścicielka dóbr
Lubcza, na karę pieniężną w kwocie 30 zlr. -j- 
30. Leopoldyna Scbobertowa, 32 lat, z Ustronia ^  
Szląskn, tona kowala, w Radomyślu* i 31. Joanna 
Blachowa, 33 ląt, z Beęna^^ona kupca w Radomyślu, 
każ^a na karę pieniężną w kwocie 15 złr. - r  
32. W ładysław Piątkowski właściwie Franciszek 
Ciesielski, żonaty, 47 1., z Jaślisk, prywatysta, na 
Sarę pieniężną w kw ocie,25 złr. w. a.

Z c. k. sądu wojennegó w Tarnowie.
(Dokończenie nastąpi.)

L w ó w  14 marca. Gazeta Lwowska umieszcza 
następujący wykaz prawomocnych wjroków c. ły. 
sądów wojennych w Galicyi i Krakowie zapadłych 
w miesiącu lutym 1865-

(Ciąg dalszy).

V II . C. k. s ą d  w o j e n n y  w T a r n o w i e .

Za zbrodnię nieprawnego werbunku.
1. Piotr Konecki, stanu wqlnego, 28 lat, z Ra 

domyśla, handlarz trzody, na 2 miesiące więzię 
nia, zapatrzonego 1-razowym postem w każdym ty
godnia;

Za zbrodnię zaburzenia spokojnoki publicznej.
2, Mahmud Mustafa Ohli vel Jfin Zolecki.recfo 

Mitrosan Podbolusin, stann wolnego, 24 lat, wp- 
dlug zeznania z Konstantynopola (właściwie z R[>- 
syi), bez zatrudnienia, obciążony przekroczeniem 
Obwieszczenia z 29 latego 1864 r., przez posiada
cie fałszywej karty legitymacyjnej^ 2 miesiące 
z odbytego aresztu śledczego, policzone za karę. -j- 
3. Aleksander Raczka, stanu wolnego, 201., z Czar 
nego Dunajca, nczeń gimnazyum, na 3 tygodnie 
więzienia,'kara w drodze prawa zatwierdzona* w 
drodze łaski darowana. - -  4. Feliks Rnezka, stu 
nu wolnego, 1,9 1, z Wojakówki,, technik, na 3 ty 
godnie więzienia* kara w drodze prawa zatwicr 
dzoną, w drodze łaski darowana. — 5. Piotr 
Kośklewicz, stann wolnego, 30 lat , Z Jasła, czela 
dnik stolarski, na 3 tygodnie więzienia. —  6. Mi 
chał Kuzdrzał, stann wolnego, 25 lat, z Radomy

W l o d e ń  17 marca. Arcyksięźniczka Qizela 
zachorowała, jak  donosi Wiener.Ąbendpost, na zd- 
palenie płuc i opłucnej. Gorączka trwa w jedna
kowym stopnia, pojedyncze syrnptomata odpowia 
dają stadium choroby.

— Porządek dzieunqy najbliższego posiedzę 
cia Izby poselskiej, które się odbędzie w duiu jutrzej 
szym tj. w sobotę, zapowiada bardzo zajmujące 
rozprawy. Pierwszym przedmiotem porządku dzieu 
nego jest dalszy ciąg rozpraw nad propozycyą 
rządową względem trybu wymierzania i pobiera 
oia podatku dochodowego od (towarzystw kolei że 
laznych; wtórym pierwszy odczyt wniosku Berge 
ra względem objaśnienia § . 1 3  patentu ż lutego; 
trzecim następnie przedmiotem, wysłuchanie spra
wozdania wydziału finansowego z petyoyj 10 gmin 
wiejskich z komitatu Thofdawsbiego; ostatnim wrę 
szcie sprawozdanie wydziału finansowego z wnio
sku hr. Vrintsa, ewentualnie wnioski względem 
traktowania budżetu na rok 1866.^

— N a czwartkowem posiedzeniii wydziałn fi 
nansqwego złożył Dr Tascbek sprawozdanie głó 
wne z preliminarza budżetu na rok 1865 wraz 
z projektem ustawy fiaansowej. Według projekta 
referenta ustawa finansowa składa się z  9 artyku 
łów. Art. I oznacza ogół wydatków państwa w sa
rnią.521,897,660 złr. Art. II reguluje przenoszenia 
przyzoane, jak wiadomo, warunkowo. Art. III o- 
znacza dochody państwa w sumie 517,637^878.złr. 
W art. V utrzymanym zostaje pobór podńtkófo i 
należytości rządowych w podwyższonej nrierzp. 
(Przy tym aitykule' Dr Taschek zaleea polduieHie- 
nie podatku od kuponów z 7%  ua^lO"/,,: propę 
zycya ta, jednak w łonie wydziału nie znajduje 
poparcia) W art. VI zapowiedzianą jest osobna u 
stawa zawierająca postanowienia względem prza 
dąży dóbr rządowych. Art. VII stanowi, łż papie
ry waituściowe własnością państwa będąca z koi 
cem grudnią 1864 r. w zastawie jeszcze pozosta 
jące m ają być spieniężoną, a dochód ztąd otrzy
many obróconym nadpłacenie długów depozyto
wych na papierach owych ciążących. Art. VIII 
brzm i: i,Na pokrycie niedoboru, który, oznaczyW 
szy ogół rozchodu w sumie 521,897*660 złr., ogół 
przychodu w sumie 517,897,660 złr., w sumie 
4,259,782 złr. wynika, tudzież na, pokrycie kosztów 
wykupienia z zastawu 4.077,000 złr. w obligacyacb 
nowej pożyczki srebnej z r. 1864 w sumie 1,691,955 
zlr., będzie użytą kwota m ająca wpłynąć do skat hu 
w r. 1865 tytułem wynagrodzenia za wojnę szle- 
zwicką."

Projekt ustawy finansowej poprzedza w spra
wozdaniu Dr Taschka obszerne przedstawienie po
łożenia finansowego państwa w chwili obecnej. P. 
minister skarbn obecny na posiedzeoiu protesto
wał przeciw zatwierdzeniu przez wydział takowego 
przedstawienia rzeczy, a to z powodu, iż obraz 
skreślony przez sprawozdawcę gotów jeszcze wię
cej podkopać kredyt publiczny Austryi. Wydział 
jednak nie podzielał obawy p. ministra, i wyjąw
szy drobnych poprawek stylu, expo*ć Dr Taschka 
przyjął bez zmiany.

Z zajmującego tego przedstawienia wyjmujemy 
niektóre ustępy: W porównaniu z r. 1864 wy
datki w roku bieżącym preliminowane są wyżej o 
28 milionów, dochody o 29-3 milionów. Deficyt 
wynosi 30.4 milionów i ma być pokrytym w czę
ścią spłatą kosztów wojny duńskiej, w części dro
gą kredytu publicznego. Potrąciwszy atoli z ru 
bryki dochodu pozycye jednorazowe, deficyt pod
niesie się do sumy 78*2 milionów: potrąciwszy 
zaś od tej sumy kwotę przeznaczoną na umorze
nie długu publicznego, rezultat wykaże 24 miliony 
jako deficyt z zarządu bieżącego. Sprawozdanie 
nagania następnie tryb umarzania długu publi
cznego, który przyczynia się do obciążania państwa 
nowymi długami. Żo sposób umarzania długu pu
blicznego, przyjęty przez skarb, laki rezolt&t musi 
za sobą pociągać, wykazuje niezbicie ta okolicz- 
uośoi, iż dług publiczny od 30 kwietni* 1861 do 
31 grudnia 1864 £. mimo so n  na nmersenie jego 
łożonych, w tym zakresie podąiójł się o 233 mi
lionów, nie licząc jnż, iż w tymże zakresie nieru
chomy majątek państwa pomniejszonym zosUł o 
26 niilfouów, j  podatki bardzo znaczuipępodoie- 
sione. W preliminarzu na rok bieżący dochód z 
podniesienia podatków preliminowanym jest w su
mie 26 milionów. Podniesienie dochodów tegorocz- 
uyehLw porównaniu z przeszfołoczncmi fe529 m i
lionów byłoby zjawiskiem bardzo pociuszającem, 
gdyby było istotnem następstwem podniesionego 
dochodu z podatków, i dozwalało wnioskować o 
zasileniu zasobów podlegających opodatkowaniu i 
podniesieniu dobrobytu. Lecz w obu względach 
rzecz się ma przeciwnie, a objaw ów jest tylko 
złudzeniem Wyjąikającem poczęści z dt)widnego, 
poczęści z myluego oznaczenia nowych żródel do 
chodów lub też podniesienia cyfry iitniejących jnż 
dochodów.

Wydział— przedstawia dal oj sprawozdanie— wyt 
knął so/bio *a cel swych prac uchylenie deficytu 
z zarządu bieżącego. Sprowadziwszy do właści
wej miary niektóre pozycye bndżetu, deficyt ów 
podnosi się do liczby 31.6 milionów; łączna su
ma proponowanych wykreśleń wynosi 26 8 milio
nów, zaqzem deficyt z zarządu bieżącego reduku
je się do 4.8 milionów. Sprawozdanie zaleca przy
znanie wydatków w sumie tyfoo 521.9 milionów, 
dochodów w sumie 514.9 milionów: deficyt wy
niesie zatem według tegoż 7 milionów, który atoli 
podnosi się do sumy 8.7 milionów, skoro na wy- 
knpno obligów pożyczki w srebrze z r- 1864 su
ma 1.7 miliona przeznaczoną zostanie. Według 
więc obliczenia sprawozdawcy przyjętego przez 
wydział, niedobór niepokryty na rok 1865 wynosi 
właściwie 8.7 milionów.

W sprawie znanego programatu ponownego 
przyłączenia Cborwacyi i Sławonii do Węgjof, 
który niegdyś tyle narobił wrzawy w sferach urzę
dowych i wywołał liezue protestacyo, przybywa 
jeden jeszcze dokument. Jest to deklaracyą Jnliu 
sza hr. Jankowicza z Daruwarn, którą przynosi 
prażska Pólitik, główny orgau stronnictwa narodo
wego w Chorwacyi po przytfomłenin w Zagrzebiu 
serbskiego Duevnika. Nazwisko hr. Jaukowicza 
znajduje się na adresie między aeteram ^ zfcąti- 
ioąd wiadomo, iż w jego pomieszkania zbierali 
się mężowie, zajmowali słę aftśeniem owe
go adresu; świadectwo więc jego ze wszech miar 
zasługuje na nwagę. Otóż br. Jankowicz oświad
cza, iż p. Mazuranicz obecny, kanclerz chorwacki 
nie może się wypierać udziału w owego
programaiu, albowiem od d. 26 listopada 1861 'do 
24 grudnia tegoż roku podzielał prace jego auto
rów, i dopiero powołanie go do Wiednia prze
szkodziło dalszemufi nczęstniczenin w naradach, 
które do dnia 15go stycznia 1862'r - **§ toczyły. 
Oświadczenie hr. Jąnkowicza zredagowane jest 
w formie tak kategorycznej, iż niepodobua przy
puszczać, aby p. Mazurauicz mógł się zdobyć na 
ponowną protestacyę. Milczenie zaś będzie przy
znaniem się do autorstwa owego programatu, k tó
ry, jak  wiadomo, wręcz jest przeciwny dążeniom 
obecnej polityki p. Mazuranicza.

j  w i o c h y .
Jak  już pisaliśmy, minister włoski spraw we

wnętrznych w liście do podprefebta Aosty zaprze 
czył stanowczo pogłoskom o zamiarze odstąpienia 
Francyi tego zachodnio - północnego powiatu pie- 
monckiego. Pogłoski te poruszono na nowo przez 
dziennik Le Alpi, są tylko powtórzeniem dawniej
szych, które mówiły o nowych odstąpieniach ziem 
włoskich na rzecz Francyi# jakoby w nagrodę 
wyfconania traktatu wrześniowego. Obiega nawet 
w odpisie mniemąna umowa ta jna , jako nmowa 
dodatkowa do konwencyi I5g» września', a Con- 
stitutionnCl podaje ją  do wiadomości publicznej 
w celu jej [potępienia lub te ł w celu tem łatwiej
szego osłonienia rzeczywistej umowy tajnej między 
rządami fraucuskim a włoskim istnieć mogącej. 
Bąć co bąć, powtarzamy tu z Conslitutionnela ten 
podrobiony dokument, który że znalazł łatwą wia
rę, to zawsze obraca się na sżkbdę^Cesarza Na- 
puleoua; posłannictwo bowiem, którem się chełpił, 
że je wykonywa dla dobra lodów, straciło cechę 
bezinteresowności. Dokument, o którym mówimy, 
brzmi:

Astykuły dodatkowe.

1 .— N. Król Wiktor Emanuel II obowiązuje się 
fornąaloie nie zaczepiać Austryi w iej  posiadło
ściach w łoskich bez uprzedniego przyzwolenia N- 
Cesarza Napoleona I lj  i bez umówienia się z nim. 
Obowiązuje się nadtb przeszkadzać śkutecinie 
wsztłkim! objawom tarządowym, któreby się goto
wały 1 w jego krajach przeciw rządowi austry- 
ackiemu.

2- — N. Cesarz Napoleon III poręcza Królestwu 
Włoskiemu bezpieczeństwo przed wszelkim napa
dem Austryi i obowięzuje się, gdyby takowy za
szedł, dopomódz do odparcia go bronią.

3. _  W rnożełmym przypadku wojny Francyi 
i Włoch z Austryą, prowadzenie jej powierzone bę
dzie J. C. Mci, jak  również naczelne dowództwo 
sił sprzymierzonych i prawo stanowienia o podoju.

4. — W razie nadejścia pomienionego przypad
ną, N. Król Wiktor Emanuel obowiązuje się uzy
skać od Izb włoskich pełnomocnictwo nieograni
czone na czas nieoznaczony.

5 .— Jeżeliby skutkiem wojny w takich wa-
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rankach, albo skutkiem układów dyplomatycznych, 
W łochy powiększyły się anneksyą "toowych pro win • 
cyj, N. Cesarz i N. Król omawiają się, aby przy
stąpić do nowego wytknięcia granic obu ich państw 
w celo zabezpieczenia Francji przed przewagą sił 
Królestwa Włoskiego.

6. —  Odgraniczenie to nastąpiłoby za opólną zgo 
da. czy to w końca wojny, czy przed zakończe
niem układów.

7. — NiniejBze siedm artykułów pozostać mają 
tajuemi między obu rządami francuskim i włoskim, 
a wszelkie naruszenie jednego z nich przez którą 
kolwiek ze stron umawiających się pociągnie za 
sobą nieważność tak ich jak i konwencyi w tym 
że dniu zawartej.

Paryż 15go września 1864 r.

A n  g  1 ł a.
W ielkiewrńżeńie sprawia w Anglii proces, w któ

ry wmieszanym jest i-złonek Izby wyższej, 85 le 
tni lord Bronghsm i U rd kanclerz Westbnry. Spra 
w a to  br. rdzo jeszcze ciemna izaw ik łan a , a któią 
rozjaśnić ma kómitet śledozy izby lordów w dniu 
14 marca rozpoczynający swoją czynni ść. O ile 
rozflrwwy I*by wyższej wykazały, a co kom ibt 
ś U w i f  dopięto“ipfiw dzi, rzecz tak się ma:

Leonard Edmnuds otrzjmał w r. 1833 urząd pi 
sarza (clerc) w biórze | atentów z płacą 400 fu , 
lów sterl., ale w c ągu całego 30-letuirgj urzędu 
wania swego, płacił ou z tego 100 fun. st. Wilbcł 
mowi Brorgharo biatu lorda i byłego kanclerza, 
a 200 f. (,t. samemu lordowi płacąc mu pro
cent od pożyczonych 5000 f. st. zahipottkuwany. b 
na majątku lord/. Dalej wykazywano, te  Edmunds 
przeniewierzył się na 20,000 f. st. Niiidawno teufrr 
Edmftnds posunięty Ztfstaf'na korzyctńy urząd pi
sarza, to jest lektora Izby wyższej ( r e a d i n g  clerc) 
Gdy jednak pcgloski o jego oszustwach zaczęły 
ną jaw  wychodzić, podał się o uwolnienie z obn 
urzędów, U lord kanclerz Wtstbury sam przema
wiał za udzieleniem mu łaskawego th lcba, co też 
uzyskał. Oba urzędy jego otrzymali zaraz młodzi 
synowie kauclerza.

Lord Brongbam znakomite zajmował Btanowi 
sko w Izbie i za Izbą, jako minister, biegły pra 
wnik, aut r, jako prezes towarzystwa nauk spó- 
leczoycb i moralista surowy. Dzienniki pensowe 
popierające reformę wyborefą, przyrównywają gó 
do słynnego nauką i przedajcością kanclerza Ba 
kona za panowania Jakóba I. Rozpoczął on zn- 
wód swój jako adwokat sir Henry Brofugbam, a 
otrzymawszy z czasem tytuł lorda, dostał nazw i 
Bko turd Brongbam and Vaox. Naprzód zasiadał 
w Izbic niższej jako jeden z pierwszych, około 
których skupił się szczupły poczet radykalistów, 
ale zaciągi ął się następuie do obozu wbigów, za 
chowując atoli odrębny swój charakter polityka 
moralisty, jaki się w pismach jego przebija. W tym 
duchu pisał on i o Polsce. Nazywano go głową 
szkoły politycznej humanistów. Lord Westbury 
wmieszany jest w proces Edmnndsa, iż go wpły
wem swoim wspierał, o jego przeuiewicrstwa> h 
wiedział, kontroli nad nim nie rozciągał, i usiło
wał osłonić jego czyny, gdy to na jaw wyszły.

Korzysta z tego procesu stronnictwo reformy, wy 
stępując przeciw przywilejom i nepotyzmowi, i szu 
kając ocalenia zagrożonego porządku spółccznego 
w głosowaniu powszeebnem. Jeżeli proces Edmnndsa 
wykaże wspóluictwo w nim dwóch znakomitych 
członków Izby wyższej, o czem jednak wątpić na
leży, bacząc choćby na to, że ludzie takie w y
sokie stanowiska piastujący nie chcieliby kalać się 
kilkuset gwineam i, wtedy dkrzyk oburzenia do 
dalby wielkiej Biły reformatorom. Wprawdzie ne 
potyzm nie da się zaprzeczyć w Anglii; bywa on 
zbyt jawnie prowadzonym, a urzędy, stopnie ofi 
cerskie, różne siuekury są nieprzebranym wor
kiem, z którego czerpią młodd synowie majorat ) 
wych panów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 marca. Dziś popołudniu wyszedł 

z więzienia p. Antoni Kłobnkowshi, odsiedziawszy 
w n im  4 mibs ąoe ik sprawy drukowe.

  Tygodnik wiedeński Z ukun ft zamieścił był w
trzech kolejnych numerach jakoby nadesłany sobie z 
Poznania obraz tamecznych stosunków spółeczcń- 
skich. Przetłumaczyliśmy ten artykuł. Oaz Narodowa 
npomina się dziś o jego autorstwo, chociaż to nie 
jej artykuł oryginalny, lecz przedrukowała go była 
dawniej z jednego z pism poznańskich, które dla 
przyczyn nie od nas zawisłych, nie zawsze nas do
chodzi. Gdy zatem Z u ku n ft  nie przytoczyła źródła 
raniemlWśmy, że to jńj własny artykuł. Jakiem więo 
prawem upomina się Gaz. N ur. o autorstwo nie swo
jego artykułu? My nienawykłiśmy zatajać żiódeł, bo 
dla na* t kie powołanie się na źródło bywa zawsze 
albo rękojmią albo zastrzeżeniem. Natomiast przesta
liśmy już od dawna upominać [się o przedrukowanie 
nas w ianych dziennikach; alo możemy do tego wró
cić. Nie zamieszczamy nigdy cudzych artykułów pod 
firmą naszych oryginalnych korespondencyj opatrzo 
nych cyfrą (D. P.). Co do zartuiu zaś o ogłoszenie 
w in & ttt& r C&dsu '  broszury p. Rapackiego na p 
Dobrzańskiego pod zmyślonym tytułem; nie umiemy 
powiedzieć, czy to jest ta sama czy/inna broszur*, 
bo księgarze lub kupcy ogł.szając książki lub towar 
swój nie zwykli udzielać nam próbek i okazów. Co jednak 
się tyczy samej broszury p. Rapackiego, nie znamy 
pisma polemicznego, coby jak ta broszura wymierza
jąc broń w przeciwnika, sama się nią naprzód raniła.

—  W Warszawie umarł 15go marca Edward Hoff
mann, rzeczywisty radzca stanu, członek Senatu, li 
ozący lat 72.

— Dnia l7gó marca przy ciągłym dość [silnym 
wietrze północno-wschodnim był cały dzień pochmur
ny. Barometr pod wieczór podniósł się i wskazywał 
O godzinie lOtej wieczór 328‘“'47, aaś 18go o godzi-' 
nie 6tej rano 329“‘,21 przy temperaturze — 1°,4 R. 
Przebieg temperatury był w ciągu dnia 17 od — 0°2 
do -f- 4°4 R.

  W niedzielę dnia 19 marca, S. Józefa Obla
bitńca Najśw. Maryi Panny; w poniedziałek dnia 20 
marca, S. Eufemii i 8. Teodozyi.

nie obeszło się bez przesady i dodatków niepo- 
trkćbtoyćh, któfe niby to nniąły podqósićw_komi- 
czuość. Sądzimy, że do takich sztuczek me po 
trżbba się ućióftać W komedyach Fredrowych, któ
re same w  sobie zawierają tyle siły komicznej. 
Do takićh aztuczek należy np. owo wystąpienie 
pokojówek eskortująfcyęh majora z dobytemi p-- 
łaszami. Tej instrukcyi nie dał autor, chocihź zwy
kle sam wskazuje, co robić wypada. Zresztą tru
dno także przypuścić> żeby służące przybywszy 
do domu cudzego, miały tyle śmiałości do postę
powania sobie tak poufale z majorem, a zarazem 
i tyle odwagi, aby z dobytemi pałaszami tak pd 
żołniersku maszerować! Rzecz już i tak jest sama 
przez się  komiózna, jeśli widzimy majora, który 
milczkiem się w ynosił, wracającego, jak to mó
wią, z miną rzadką i ze spnszczonemi uszyma. 
Dość żeby owe pokojówki szły za nim; tiyumLl- 
ny zaś ów marsz z gołemi pałaszami zakrawywa 
na farsę, na „Siedm dziewcząt pod bronią" albo 
na „Gwałtu co się dziije"; tymczasem mamy tu 
właściwą komedyę, w której, poi.ioważ już sama 
jest bardzo komiczna, należy się miarkować, przy- 
tlumiać św iatła , a nie zbyteertem oświetleniem  
podnosić jaskrawość barw. To się tyczy i gry 
w ogólności, szczególniej ról kobiecy, b. Wszak to 
zawsze są osoby djbrzo wychowane, tylko krające 
uiektóro swoje śmieszności; nie nahży więc r.,bić 
z nieb koi-zkbdouów lub oryginąłó v, jakby z ja 
kiego muzeum osobliwości wydobytych. P. Miła 
szewska jako Dyudalśka zachowała należ) tą mia 
rę; i role p. Orgonowcj i panny Auieli, były tym 
razem mniej przesadue, aniżeli w dawniejszych 
przedstawieniach, któreśmy na Daszej scenie wi-? 
dywali; jednak dałyby się one jeszcze zmitygo- 
wać a tern samem ńszlachi L i ć ; tak np. owe po 
pas prawie sięgające l  ki p. A ni,li pr y jej kusej 
sukni mogą rozśmieszyć, ą(c zawsze grzeszą zby
teczną przeiadą; dość jćśił ^ e te u sy a  starej panuy 
ókaże się w niektórych od.-tępstwach od zwykłej 
m ody; ćboeiaż wyznamy , żeśmy widzieli nieraz 
stare penny z pretensjam i, ubierające się podhijg 
najnowszego żnroaldy i to właśnie było już bardzo 
kcmiczuem. Zosię grała p. Szymańska odpowie
dnio. Z ról męśbieh główną majora miał p. Ra- i 
Bzowski; grał ją  nieźle; powiedzielibyśmy jednak, 
że za mato DyTo W gize charakteru wojskowego, 
który pottiifnowoli wyiobić się nmsi w człowieku 
służącym długo w wojsku, bo przecież dpprowa 
dził do stopnia majora, a nawet łagodność..i do- 
broduszności nic nie przeszkadza. Zresztą major 
musiał być, jak to m ów ią, dotrze wychowany; a 
pizy huzarach, jak w ogóle przy konnicy, ofiie 
rowie bywają z domów szlacheckich, zamożuych, 
zatem zachowują szczególuiej wobec dam pewien 
sposób przyzwoitego postępowania. Dla tego zdaje 
się nam, że wujaszek Major mówiąc z młodziutką 
swą siostrzenicą i wspomniawszy jej o wolności, 
jakiej ona poszedłszy zamąż, zapewueby sobie 
życzyła, nic byłby jej tłumaczył tej wolności gic- 
stem, jakiego artysta tym razem użył, t. j. usta
wieniem palców na głowie w kształcie rogów.
\  Wolski jako kaptlan niepotrzebnie się ubrał do 
jry w szachy w jakiś rodzaj sutany do tego z i e 
erynką, która, jak wiad m o, oznacza pewne od- 

szczególnienie. Najpierw trndno, żeby artysta wi 
dział był kiedy kapelana wojskowego po za spra
wowaniem obrzędów rdigijnycb w sutauie; zwykle 
miewają rodzaj ihunduru; powtóre autor sam w 
spisie ośób napisał, że to kapelan luterski; zatem 
icn rodzaj krótkiej sutany z ową dystynkeyą wcale 

był niepotrzebny. Dawniej grywano ta kapelanów 
w długim surducie, i rola nic nie straciła ze swe
go właściwego charakteru. P. Dębicki był za s'a- 
rym Grzegorzem, tak że trudrio było uwierzyć, 
żeby owa młoda Fruzia mogła się była tak pręd
ko w nim zakochać. ZdarZa się wprawdzie i to 
w życiu ; ale zawsze są to wypadki rzadsze i wy
jątki ; Grzogórz prawdzie ma być sobie starszym 
ale nie staraszkiem. Grze tak p. Wolskiego jak  

p. Dębickiego nie rńamy nic do zarzucenia. Re
szta ról męskich': rotmistrza (p. Delchan), poru
cznika (p. Szymański), Rembo (p. Janowski), wy 

óbrze.

tatarka 54)0, kukurydza — , ziemniaki l -30, drzewo 
twarde (za Biągę) 5-00, miękkie 3 '50 , Biano (za ce- 
tnar 1-60, słoma 1-40, konicz ną paszę 1‘80.

R z e s z ó w  13go marca. Ceny targowe w wal,
auBtr. ł  I
, Pszenica (za mierzyeę), 3-35 , żyto 2-50, jęczmień 
2-10, owies 1-45, groch 2 -60 , bób —  , proso 2-30, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1 '3 0 , drzewo 
twarde (za si^gę) 5 3 0 , miękkie 4-20, siano (za ee 
tnar) — , sLma —, konicz na paszę — .

Losy księcia Pallfy.
Na dniu 15 marca r. b. następujące Nra wyloso

wane zostały: ;
Nr 6406 wygrał 50000 złr., Nr 82395 wygrał 

4000 *łr., Nr 37340 wygrał 2000 złr., Nr 53546, 
91622 wygrały po 400 złr. Nr 40258, 5498Q, 64824’, 
77769 i 88273 wygrały po 200 ałr. — aaś:

Nra 685, 1012, 1260, 1298, 1363, 1470, 2529,
2650, 3010, 3229, 3294, 3861, 4183, 4315, 4518,
4591, 4842, 5376, 5810, 5973, 6836, 7615, 8484,
9940, 11150, 11446, 11663, 11845, 11863, 11874, 
13318, 13506, 13870, 13958, 13340, 14347, 15121, 
15508, 15632, 15650, 15924, 17016, 17497, 17644, 
17848,18094,18393,19191, 16203, 19518. 19539,
19543, 19921, 20589, 20640. 20755, 21005. 21504,
22125, 22469, 23782, 24370, 24633, 24647, 248.14,
t»cro/W 009 40 OOOKA O£701 OA7QG

Cetnur kuchów siemiennyrh 52 — 60 tal. 
„ raepiowych 4 8 r-5 0  „ 

koniczyny czerwonej 1 6 —26 „
„ j.bbalej 8 —20

»
»

Timoteusza 7— 12
Kurs rubli. Za 90 Rs. plaeą 80 ’/* tal. prus 

1 Rs. =  26 sgr. 10 fen.
Bracia Chotomscy.

czyli

32378, 32522, 32592, 32729, 32769, 32807, 34105,
34405, 34436, 34900, 35079, 35232, 35310, 35954,
36077, 36105, 36519, 36589, 37485, 37687, 38200,
38335. 38369, 38504, 38534, 38752, 40280. 40323,
40739, 41067, 41573, 41585, 41842, 42793, 42863,
44025, 44319, 44350, 44731, 45325, 45922, 46255
j.no.oo AZOOS. AAOOT.

51827, 52S20, 53150, 53352, 53376, 58543, 53808, 
53846, 54089, .54242, 55194, 55932, 56013, 56632, 
56781, 57085, 57187, 57694, 58277, 58929, 58953, 
89083, 59262, 59368,60904, 61428, 61720, .6196$

TEATR. Z przeszłego tygodnia mamy zdać 
sprawę z dwu przedstawień. We wtorek dane były 
na dochód pańBtwa Raszowskich Fredry D am y i 
H uzary, wo czwartek Staroświecczyzna i postęp 
czasu, szkic dramatyczno-komiczno-krotofilny w 
aktach ze śpiewem, przez J. N. Kamińskiegc.

Na Damach i  H uzarach , jako przedstawieniu
benefisowem, teatr był pełniejszy niż zwykle; je- 
duak nie ndało się Fredrze zwabić tylu widzów, 
ile zwabił Kwazimodo ze czterema rodzajami mi 
łości.

Co do przedstawienia powiemy w ogólności, że

67200, 67308, 67535, 68008, 68337, 68700, 69693, 
697%, 70242, 71145, 71388, 71601, 71639, 71806, 
72286, 72642, 72762, 72792, 72821, 74808, 74828,

81261, 81517, 82420, 84106, 84421, 85116, 85131, 
85395, 85443, 85647, 85822, 86133, 86384, 87848, 
88193, 88266, 88278, 68656, 88735, 8932T, 89601, 
89$31. 91137, 91287, 91722, 92018, 92367, 92964, 
wygrały po 6o złr. mon. konw. Wypłata powyższych 
wylosowanych numerów nastąpi 15 Września r. b.

Przegląd Polityczny.
D e p & tu  U U g ir a fic m t

JSJel 17 marca. Kieler Ztg  donosi: Deputacya 
kupców i przemysłowców wręczyła wczoraj ko
misarzom cywilnym w Szlezwiku memoryał, do
wodzący, że dalsze trwanie stanu tymczasowego 
sprowadzić musi npadek handlu i przemysłu.

K o p e n h a g a  17 marca. . Berlingske Tidends  
donosi: Wydział ustawodawczy obu lzl| uęłRW al ł, 
aby I/.ba w jższa Bkładała, hię z 6 8 j c z ł o n l f z 
których 12 mianuje korona, 1 w y sp a . Bornholm, 
1 wyspy Faroer, 18 miasta, 18 własność wielka, 
18 włościanie.

P a r y ż  17 marca l’n pojednawczy^ ofoiad  
ezeuiack członka ra ly  sraeu jr. Tbuifiier w imlcn-U 
rządu, senat na wczorajszem posiedzeniu uchwalił 
13ty ustęp adresu tyczący się stosunku kości la  
do pi ńslwa. Rozprawy nad konwencją wrfpśnio- 
wą rozpoczęły się. M onitor (g ła s /a  mianowanie 
nowych senat rów: prezesa D tvienpe, jenerała 
Fieury i prefekta Ingdnńskicg ) ChcVieau. Consli

. i . w u i-lt H.

W a r s z a w a  11 maro». Pr*y wydaniu nowej 
seryi akcyj kolei warszawsko - wiedeńskiej mówiono 
wiele o żywotności tego przedsiębiorstwa i prawie pe 
wnej nadziei znacznego podniesienia jego dochodów. 
Nadzieje te sprawdzają się już teraz w całej obszer 
,qości. Gdy bowiem w styczniu tego roku dochód był 
prawie o 20,000 rsr. większy, niż w tymże miesiącu 
roku zeszłego, to w lutym wykazało się zwiększenie 
dochodów o 35,000 rsr. w porównaniu z lutym 1864 
x. Korzyśoi byłyby jeszcze większemi, gdyby admi- 
ńistracya kolei była w stanie zadośyć uczynić wszy
stkim żądaniom przewozu towarów, czego jednakże 
dla braku środków przewozowych uczynić nie może; 
niezaprzeczoną bowiem jest rzeczą, iż obecne środki

się zwiększy,
transporcie węgla. W ocenieniu tych -okoliczności po 
starała Bię administracja kolei o 300 żelaznyoh wa 
gonów towarowych ji 10 maszyn do pociągów tow»- 
rowych, które w najbliższym czasie znacznie powię-

tshezas wy park przewozowy. Nie ulega żakażą —-zjr*-'— it- - .m • _
dnej wątpliwości, iż potem i dochody odpowiednio
się powiększą.

 rłts'9< ~.
Królewiec 15 m«rca.

padła d o   _ _ _ _ _ _
Zatrzymaliśmy się dłużej przy wtorkowem prze d 

stawieniu, bo życzylibyśmy sobie, aby sztuki Fre 
drowe przedstawiano o ile m ożiości b%

a na scenie widzi się: przekupki i kaprali. Tym 
razem tak nie b y ło , ale tu i ówdzie nie obeszło 
się bez pewnych znamion przeskdy i trywjalnofai, 
które nic stłumione mogłyby, d ilej się posuwając, 
nadać inuy charakter sztuce.

Czwartkowa StaroSwiecczyzna i  postęp czasu, 
ów „szkic dramatyczno komicznfo-krototilny ,z nie
mieckiego przerobiony przez J. N. Kamińskiego,* 
w tern jest najkomiczęiejszy, i e  z jakiegoś 
ludka niemieckiego zamykającego się w swyor 
zamku, zrobił śp. Kamiński, czego niech mu Bóg 
nie pamięta, starostę polskiego i ochrzcił go Mi<5- 
czodołem. Jest to jeden z owych gizeebów Ka- 
mińskiego, które w ostatnich k ilk u o ^ a  latach 
często popełniał, wtedy naw et, kiedyJjfii nie po
trzebował takiemi maskaradami przemycać kopto 
ńza na scenę. Przedstawienie było dobre. P. Wol
ski jako Btarośta z roli kontuszowej przyzwoicie B:ę 
wywiązał, eekuudowat mu stósoWnie p. Delcbau 
jako* W ąsiew ic^  dóbize bardzo gią ł hrabiego p 
K aszow ski; z kobiecych ról dobre były hrabiny 
(p. Kosińska), młodej wdowy (p. Szymańska). 
Rolę młodego Baltazara miał p. D ęb ick i; wpra 
wdzie jej nie popsuł, ale nie powiemy, żeby była 
dlań całkiem stósowna. Inne role męskie niewy 
datoe. P. Raszowska jako Kordnla nie przesadza 
ła, zasługuje więc na uznanie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W a d o w i c e  16 marca. Ceny targowe w wal

austr. .Kmai rt i - i
Pszenica (za mierzyeę) 3'22, żyto 2'30, jęczmień* 

2 35, owies l  i ? 1/,, groch. — , bób — , proso —, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1-20, drzewo 
twardo (za siągę) G-00, miękkie 4 00, siano (za co 
tnar) 1*15, stoma 0 6 2 , konicz na paszę 1-35.

Ź a b i i o  15go marca. Ceny targowe w walucio
austr. 8 ,

Pszenica (za mierzyeę) 3'25, śyto 2-00, jęczmień
1-80, owies — , groch — , bób — , proso 1-80, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 0  80, drzewo 
twarde (za siągę) — » miękkie — , siano (za ce 
tnar) — , słoma — > konicz na paszę — •

Ż y w i e c  l5go marca. Ceny targowe w wal

Pszenica (aa mierzyeę) 4 '5 0 , żyto 2*90, jęczmień
2-50, owies 2-00, grooh 6 00, bób 4*20, proso 4-70,

Spodziewamy się późnego otwarcia żeglugi <fl» 
ciągłych*mrozów i śuieJnych zamieci. Dó "jakich roz
miarów zmaluł w tym czosie handel zbpżofeytu u nas 

ftże posłużyć następujący przykład. W końon lut go 
ały zapas w Królewcu w śpichrzach wynosił około 

lOCO łasztów z' których fi/3 z pńbiincyi * *»§ra' 
ntoy dowieziono.. Z tych sprzedano 49 łzsttów na 
prowicyą a 120 zaledwie za granicę. Obecnie ceny 
pszenicy i żyta tu u uas w Królewcu wybitniejszy 
przybierają charakter ku podwyżce. Z początkiem b. 
m. ceny żyta w Berlinie a teraz oen f^ zen icy  w Am
sterdamie podniosły się cokolwiek, lecz ruehn nie przy
było'w handlu. Może zniżone disoonto W Londynie

że wedle nowin z Nowego Yorku, właściciele tame- 
cznt zboża, ani m y ś l ą  po ,tak niskich cenach dowozów 
Anglii dostawiać. W roku zeszłym 23,196,714 cet. 
^Rzenfoy 'dowiezionej Angł i , Stany Zjednoczone Ame 
ifyki przeszło 7 milionów, Ameryk* północna w po 
sikdahiU AdgBi' będaca d# 1 */« miliona, Rosya prze- 
szfo 5 mil., Prusy blisko 6 mil., Turcyą. 473,121, 
Egipt f  366^68 cet. dostawiły. Mąki kupiła Anglia 
przeszło 4 milionów cet., jęczmieni* j owsa po 5 mil., 
kukurydzy przeskło 7 mil., grochu i Doniku pb 1 mil.
cetnarów. , .

Między Rosyą a Niemcami toczą się przedwstępne- 
układy o uregulowanie handlowego traktatu. hJpż razj 
układy te w bieżącym rokn zaniechane, tera* znowu 
podjęto zostały. Wynikiem ich będzie zapewne pro 
tokółami zkpisany papier.

W ubiegłym miesiącu lutym sprzedano 15fcUOO cet. 
wełny w Berlinie, 9,000 cet. we Wrotlawju po oenarh 
nieco wyższych aniżeli ceny ^biegłych 6 miesięćy.

Ceny spirytusu niezmienne 13Ó,, na dostawę maju, 
września 16l/« tal. za 8,000® Traflesa. Brak srebrnej 
monety w Finlandyi jak i w całej Rcsyi cerat większy.

Płacono p a  .g ie łdzie  naszej: 
wagi holender, z* szefol pruski beczkę Iitew. 

funt: fant. sgr. sgr. rub. kop.
Pszenicy jas. 119 do 12*/, 48 64 13 30 14 90

-rym dzienniki mówią.
T u r y n  16 marca. W Iibiqdspfitojyayych miui- 

Hteę spiaw zagranicrayob odpowiadajątKięi itiL-r 
pelacyą o zajściach w Montevideo ośw iadczył, iż 
rząd ma zamiar bronienia stanowczo kplonii wl 
skicj w t m mi śc ie , i dołoży wszystkiego, aby 
złagodzić klęski wojuy, nie wdając się w idą po- 
ililycżuic.

M a d r y t  16 marra. Dzienniki w liczbie 22 o 
głi-siły protesiacyę przeciw nowej nstawie druku, 
wej i zbierają pod nią podpisy. Komitet demo 
kratyczny ogłosił n aciifęst domagający się wolno
ści politycznej, osobistej, handlowej, przemysłowej 
i religijnej, opartej na głi sowanifl.powstenbntm,
i ówLOŚci w obliczu prawa, deoentralizacyi adnii 
nistracyjnej i rozbrojenia gwardyi i arodowej. Od 
pycha zaś idee socyalistyczne.

L o n d y n  16 marca w nocy. W Izbie wyższej 
Earl Russell odpowiada na ibterpefacyę lorda Strat 
forda. Narady nad uporządkowaniem . grsujicy, tą- 
recko perskiej skończą się zapewne w. końcu togo 
miesiąca; Anglia i Rosya za porozumieniem się 
z sobą wzięły w tern udział. Na intr rpelaeyę Grif 
fitta w Izbie niższej odpowiedział lord Palmerston : 
roboty przymusowe wykluczono są przy budowie 
kanału sueskiego.

L o n d y n  17 marca. Donoszą z Nowego Jorku 
4  marca wieczór: Messaż Lincolna nie zawiera 
żadnej oznaki zmiany polityki i żadnej skazówki 
qo {do stosunków z państwami obcemi. O Sher 
manie nic pewnego nie słychać; krąży pi głoska, 
Że Stoczył bitwę z Johnstoaem , tudzież, że po u 
wania się Sbermana i Shofdelda wstrzymanem zo 
stało. Grant obmyśla inny plan wojny. Senat Wir
ginii upow ażnił gubernatora do uzbrojenia morzy 
nów w tym kraju.

L o n d y n  17 marca. Donosaą z Nowego Jorku 
8gb: Krąży wieść, że Sherman złąjzył ą ij * Shef
fieldem pod Fayetteville (w pńłóftctfej Karólmie 
nad rzeką Cap Fear). Dalsza pogłoska mówi, że 
Sherman obsadził Charlotteville (w Wirginii, u« 
północo zachód Richmondu) i pobił jenerała Early,
ii  pawet miał gó wziąść jeńcem. Prowincya No 
wy Bruu8zwik odizueila projekt konfederacji ka 
hadyj sklej.

S o u t h a m p t o n  1 6 .marcą. Ogłoszenie traktatu 
pokoju hiszpańsko peruwiańskiego, przyjętem zo 
stało z niezadowoleniem w Lima. Oddział Hiszpa 
uów, który wylądował 5go lutego, yt Callao, zo 
stał napadnięty przez pospójstwo i zpie ważony- 
Oficerowie udali się do Lima, gdzie wielkie za 
szłp, wzburzenie, tak iż wojsko peruwiańskie dało 
ognia i wiele osób zgiuęlo lub zostało rannych. 
W trzy dni potem Lima i Callao ogłoszone były W  stanie oblężenia. Później wykryto spisek na o

Rzeszy niemieckiej fosfffjpy. W sprawie księstw , 
a raczej w sprawie zajścia między Austryą a Pru
sami z powoda księstw nie ma nic nowego do 
zapisania.

Dzienniki francuzkie przynoszą nam dalszy ciąg 
rozpraw senatu nad ustępem trzynastym adresu. 
Senator Bonjean stanął w obronie gallfkaoizmu i 
artykułów organicznych, a następnie usiłował do
wieść, że tłómaczenie encykliki dane przez kar
dynała Bonnecbose, nie było prawdziwem, i utrzy
mywał, że ten dokument jest tylko potwierdze
niem odwiecznych i niezmiennych dążeń dwora 
rzymskiego do opanowania władzy nie tylko w ko
ściele, ale także w państwie; w końcu mówca o- 
kazał obawę Jezuitów żądając, aby władza czu
wała nad tym zakonem. Ważniejszera było prze
mówienie arcybiskupa paryzkiego Darboy może 
nie tyle dla swej treści, jak ze względu na go
dność piastowaną przez mówcę. Arcybiskup sta
nął otwarcie w obronie artykułów organicznych; 
oświadczył, że ich legalność nie została dotąd do
statecznie dowiedzioną, i że to się główuie przy- 
czyąiło do zajęcia wiadomego stauowiska przez 
dnchowieńdwo, ałe dodał: „Gdyby te artykuły nie 
istniały, trzebaby je stworzyć, że zaś istnieją, 
trzeba je wykonywać. Religia jest wielką i silną 
wtedy tylko, kiedy w jej łouie tkwi prawda i 
sprawiedliwość a formy jej odznaczają się szcze- 
pośjcią i lojalnością." Arcybiskup Darhoy mniema 
więfe) że artykuły organiczne wiany być otrzyma
ne, lecz że niektóre mogłyby być zmienione za 
wspólną zgodą jDltsąrza i Ojca świętego. „Mamy 
wybór, rzekł, tylkw iniędij^łrzema kombinaayąmi: 
rozdziałom kościoła od państwa, przewagą kościo
ła nad państwem Inb państwa nad .kościołom. 
Dwóch ostatnich nikt nie chce; pozostaje więc 
tylko pierwsza, do nrzeczywistuieaia której po- 
ttzebnC są konkordaty." Po ttm przemówieniu 
djaknsya zdawała się być wyczerpaną nad ustę
pem trzynastym ; a jak nam donosi depesza, prze
mówił jeszcze w imienin rządu p. T-huiliier, a na
stępnie seuat przyjął ten ustęp adresu

La Fropcf. że nie tak r.ygbło
ogłuszoną będzie nominacya nowego prezes : ciała 
prawodawczego i że dysknsyi nad adresem prze
wodniczyć będzie wiceprezes Schneider. Lista 
kandydatów na prezesa zwiększa Bię z każdym 
dniem. '

M onitor potwierdza ale bardzo oględnie wiado- 
mpjjć. podaną przez jeden dziennik algierski o 
zbanfowanin się Kabylów. Mówi on, że jodynom 
miejscem, w którcm okazują się oznaki niespo- 
kojności, jest Babors; pogłoski obiegająee w Al
gierze były przesadne, jednak plemiona uiespo- 
kojae są strzeżone, a jedynie złe drogi nie pozwo
liły jeszcze wojsku wkroczyć do tej części kraju; 
batalion strzelców wysłany został do Bougie.

Jak donosi depesza powyżej, Canstitutionnel 
zaprzeczył doniesieniu o wiadomej rozmowie mię
dzy hr. jSartiges a Papieżem. Znajdujemy jedoak  
dzisiaj w Patrie  korespondencję z Rzymu zawie
rającą szczegóły o tej rozmowie. Poseł francuski 
miał nalegać na Ojca Świętego, aby wobec po
stanowienia Franeyi wykonania konwencyi, okazai 
pojednawcze usposobienie względem Włoch. Ojciec 
Święty z żywością oopowiedział, a następnie zwo
łał kardynałów, którzy pochwalili odpowiedź pa- 
piiską zawartą w znanem non possumus. Naresz
cie, dodaje Patrie, na zebrania pewnej liczby kar
dynałów, którym szczególnej ufa Pius IX, wspo- 
umiauo o konwencyi dawniej już zawartej z Hisz
panią, pa mocy której Ojciec Święty udałby się 
nu wyspy Balearskie w razie, gdyby zmuszony był 
Rzym opuścić.

W edłag doniesienia La P atrie, rząd angielski 
zyni w Konstantynopolu zabiegi , aby poseł 

włoski zasiadał na konDrencyi w sprawie syryj
skiej, jako kontrahent t r a k ta tu  paryskiego.

Parlament włoski zniósłszy karę śmierpi w w ię
kszej części przypadków zbrodni, uchwalił w jej

balenie rządu. Dawny prezydept R płteLjC ^iJla i 
kilka osób znakomitych aresitowano. Mówią, że 
admirał Pareja żądać będzie znacznego zadosyć 
uczynienia za obelgi.

miejsce jako najwyższą karę doży wotnie więzienie 
sam 4ne, jak rótrinież postanowił kodejts,karny z r. 
1859 zaprowadzić w Toskanie. Po miastach obcho
dzono dzień urod króla Wiktera Emanuela.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czaso".
Wi e d e ń  18 marca wieczór. StauzdrowiaArc^księi- 

niczki Gizeli polepszył się dzisiaj. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych uchwalono dalszy trzechmie- 
sięczny pobór podwyżek podatkowych. Wniosek 
Bergera względem wyznaczenia osobnego wydzia
łu, któryby się zajął wyjaśnieniem artykułu 13go 
konst^ucyi, przyjętyp został. Berger dowodzi, że 
artykuł 13ty wprawdzie nie *awiera w sobie wa
runku o koniecznem zgodzeniu się Rady państwa, 
ale tylko m^wi o środkach, nie zaś o czynach

. j . i i i  . ó * i w  I ustawodawczych (pod nieobecność Rądy państwa
Na wczoraj zapowiedzianą b ^ a jn o cy a  p. P o p ^ ] ^  C z )_ Tak J ą k  rząd go tlómaęzy, byłpby to

skazać Radę pańatwa na konttjmacyę, a odpowie
dzialność ministrów musiałaby być złudzeniem. 
W poniedziałek przypadną obrady nad wnioskiem  
hr. Vrintsa. 6 1

czerwonawej
czerwone!

Żyta
H
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Grochu biał.
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Hennesssya w sprawie polskiej. Nie wiemy, jaki 
cel m iał ów przyjaciel Polski w poruszeniu tej 
sprawy, alo pora przezeń obrana nie mogła być 
pieprzyjażaiejszą. Anglia, która o własną drży 
♦kftrę w Ameryee, nie chciałaby nrażać w tej 
chwili Rosyi, dobrze zapisanej u republikanów 
washingtońskich i zalecającej im doktrynę Monr. o. 
v Wczoraj Presse wiedeńska pierwsza podmosL  
wieść o kryzys w gabinecie p. Schmerlinga; po 
wyżej pisze o niej nasz wiedeński korespondent, 
wymieniając nawet prawdopodobnych następców 
Ministra Stann i ministrów, którzyby z nim zwycię
żyć ląb igfaA * chcieli, czy też mus.ęli. Oester. Ztg 
zaprzecza zaś najzupełniej tej więśei. My tej w ie
ści nie dla tego nie wierzymy, że jej Oester. Zt 
zaprzeczyła, lecz te  sytuacya nie jest jeszcze ta! 
zdefiniowaną, aby Minister stanu czuł się pobitym. 
Jeszcze nierozstrzygnięty na jego Bzkodę ani §. 13 
koostytucyi, ani spór rządu z wydziałem finao 
sowym.

W berlińskiej Izbie deputowany oh toczyły s'ę 
dalej rozprawy nsd ogólnem sprawozdaniem b u l 
żetowem i doprowadzono do przyjęcia kilkunastu 
pierwszych ustępów. Poseł pruski przy Bundesta 
gu Savigny przybył wczoraj do Berjina wezwany 
będąę i miał zaraz naradę z p. Bismarkiem. Zda 
niem berlińskiej B . u. I i  Ztg, Dr Virchow ma 
poruszyć w interpolacyi sprawę szlezwicko-hol 
sztyńską. Nic pożądańszogo dla gabinetu, który 
w tej chwili radby kwestyą zagraniczną j tak sym
patyczną odwrócić umysły od sporu wewnętrznego 
i na polu tryumfującej polityki zagranicznej stę
pić ostrze walki parlamentarnej. Zeidlers Corr. 
bardzo dziś niezadowolona z noty angielskiej o 
głoszonej przez Botschaftera, o uznaniu tymcza 
sowego pawilonu księstw przez Anglię. Mniema 
ona, że Anglia zrobiła tem przysługę Austryi, i 
że uważa księstwa za kraj udzielny pod opieką

P a r y ż  18 marca. Wczoraj uczynił Rouher w se
nacie oświadczenie tyczące się konwencyi wrze
śniowej. Iitniejo, rzekł on, stronnictwo rewolucyj
ne, które nie chce konwencyi. Wojska francuzkie 
opuszczą Rzym w ciągu dwóch lat. Minister za
klina biskupów, aby wpływali pojednawczo na 
Papieża. Rząd fraucuzki pragnie w interesie poje
dnawczym zupełną zachować sobie wolność dzia
łania. Poczem 15ty ustęp adresu został uchwa
lony.

L o n d y n  18 marca. Na wczorajszem nocnem  
posiedzeniu Izby niższej Hennessey wniósł m ocję  
tej treści-: Anglia powinna oświadczyć, iż Rosya 
utraciła prawa do Polski na traktatach oparte. 
Anglia powinna odmówić wypłaty pożyezki rosyj
sko holenderskiej. Po odpowiedzi lorda Palmersto- 
na, Hennessey cofnął swoją mocyę.

Kursa. W i e d e ń  18 marca wieczór. Kolej pół
nocna 1825. —  Akcye kredytowe 184-30. — Losy 
z r . 1860 93 75.— Losy z r . 1864 88-90.— P a r y ż  
18 marca. Renta w końcu 67-15.

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  I WYDAWCA 

K s a w e r a  M a s ł o w s k i -
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CN. 93) R A D A  O G Ó L N A

m A u z n m  D ium oczm ości;
w K r a k o w i e

Wedle przyjętej obecnie zasady — Rada 
Ogólna nie chcąc od razu narażać strony in
teresowane na egzekucyę administracyjną, przez 
ogłoszenie to publiczne przypomina wszyst
kim debentom, że nadszedł czas zapłacenia 
procentów na rzecz ubogich pod opieką To
warzystwa Dobroczynności zostających, a to 
za pierwsze półrocze r. b., wprost Kasyero- 
wi Towarzystwa Dobroczynności szanownemu 
Małkowskiemu Stefanowi, mieszkającemu 
w domu pod L. 678 G. V. Mały Rynek, na 
drugiem piętrze; niepłacący nąjdalej w prze
ciągu miesiąca — do egzekutyi wykazanemi 
zostaną.

Kraków 13 Marca 1865. (2390 3)
P r e z e s :  K. Hoszowski.

S e k r e t a r z :  J. Głębocki.

U Wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za gra
nicą przyjmują przedpłatę na Gazetę poli

tyczną wydawaną we Lwowie dwa razy w*tygo
dniu pod tytułem:

JKW M UUD"
z dodatkiem pisma zbiorowego „Przy
jaciel domowy,“  zawierający opisy 
dziejowe, powieści, poezye, artykuły go
spodarcze, pielęgnowania zdrowia i t. p. 
doświadczenia.

Przedpłata obu tych pism razem : (z do- 
mieszczeniem w osobnem odbiciu „Rze
czy polskich,“ )  wynosi kwartalnie 
2 złr.

Można i samego „Przyjaciela do- 
mowegro“  prenumerować; przedpłata nań 
wynosi całorocznie 4 złr. 20 kr., albo półrocznie 
2 złr. 10 kr.— 20 numerów tego pisma wyszłych 
dotąd od Igo stycznia, przesłane będą prenume
rującym odwrotną pocztą. (2185-2-3) T

Podziękowanie!
W  celu otrzymania prezenty na opró

żnioną plebanię w Grabownicy, dyecezyi 
Przemyskićj, po śmierci nieodżałowanego 
wzorowego księdza Antoniego Kossaka, 
zgłaszało się do mnie kilkunastu W  W. 
Księży, lecz dowiedziawszy się, Że mój 
wybór już zwrócony na Ks. U. U. nie 
podali się.

Szanowni K apłani! Wasze postępowa
nie już przy pierwszym konkursie było 
tak chwalebne, iż czuję się obowiązanym 
złożyć Wam podziękowanie, a cóż do
piero, gdy i przy powtórnem rozpisaniu 
konkursu, nie podając się, uwzględniliście 
prawa kollatorekie i uznali stósowność 
nacgo wyboru? Zrozumieliście bowiem, iż 
biada temu kościołowi, biada parafianom 
gdzie pleban wbrew woli patrona i ży
czeniu parafian obejmie zarząd parafii; 
zrozumieliście, iż w takim razie, zastając 
na wstępie w parafii niechęć, nie będzie 
poważania, a celem tylko być może we- 
getacya, bez korzyści dla kościoła i dusz 
zbawienia. — Cześć Wam! cześć W a
szemu bezinteresownemu powołaniu!

T. Ostaszewski,(2405)
Kollator kościoła o. ł. Grabownickiego.

Losy na raty,
w połączeniu z grą wspólną za wpła
tą przez 10  lub 2 0  miesięcy, na partye 

po 25 rozmaitych losów.
Podczas trwania pojedynczych wpłat n a 
stąpi 18 ciagneń z głównemi wygranemi
po 350.000, 330,000 1 300.000 

złr. wal. austr.
Najbliższe ciągnienia nastąpią dnia l s °  

i 158° kw ietnia, i już pierwsza wpłata 
daje prawo do wygranej. ( 2391- 2 - 6)  T 

Losy te utrzymuje i poi ca:

M a u r y c y  M ia u ,
Kantor wymiany przy Rynkn głównym N. 51.

Papier od bólu zębów
Her r manna Facsanyiego,

dyplomowanego aptekarza w P e s z c i e  
Landstrasse Nr. 6.

Pomiędzy wielu środkami na zęby, ni
niejszy, wedle jednomyślnego zdania bar
dzo wielu panów lekarzy, jako tćż wielu 
cierpiących, zajmuje pieiwsze miejsce. P ro 
stota użycia, tudzież szybki, niemal bez
zwłoczny, skutek jest rękojmią, żc ból zę
bów nie będzie już więcój tak straszną 
chorobą. W każdym więc domu powinien się 
znajdować ten dobry środek na zęby, aby 
w razie pojawienia się bólu była natych 
miastowa pomoc.

Cena całego pakietu \ złr. —  połowa 
50  cent. w. a .—  z przesyłką pocztową 

o 10 cent. więcój.
S k ł a d  na zachodnią Galicyę 

w A p t e c e  A. Aleksandrowicza 
w  14 r  a l i o w i e . — Dostać także można 
w Aptece Wiktora Redyka, (dawniój Mo 
lęd z iń sk ieg o ). (2403-1-3) T

Zarząd Zakładu Zdrojowego
w Szczawnicy

pragnie zakupić kilka osiołków i oślic. 
Ktoby miał ich do pozbycia, zechce się 
zgłosić listownie do rzeczonego Zarzą
du z wymieniem ostatecznćj ceny.

(2404-1-3)

Handel Towarów szklannych 
J. B A Z E S A

w
przy ulicy Grodzkićj pod Zamkiem N. 111

obok kościoła św. Idziego, 
poleca swój najobficićj zaopatrzony zapas wszel
kiego rodzaju tak niezbędnych jako tćż zbytko- 
wych dotyczących artykułów, po najumiarkowań- 
szyeh stałych cenach fabrycznych, jakiemi s ą : 

X tv le rc ia tl-T n  wszelkićj wielkości z ramam- 
lub bez ram.

Ramy złocone lub czarne do zwierciadeł i o 
brązów rozmaitćj szerokości, -  Listwy do 
ram Skład komisowy fabryczny.

Naczynia porcelanowe wszelkiego rodzaju. 
Naczynia szklanne zwykłe i kryształowe. 
Szyby do okien zwykłe i białe, na stopę kwa 

dratową po 8 centów bez wprawienia, a po 
9 centów z wprawieniem; przy nowych bu
dynkach o 6% taniej, 

lłyroby szklarnie i porcelanowe do 
chemicznych preparatów.

Szkła i kule do lamp; 
llzwony na zegary słołowe z p o s t u m e n 

t e m lub bez.
IHP^Szczególną uwagę zwraca na nowo zało

żoną dotychczas w Krakowie jeszcze nieistnie 
jącą" _ _____

S C  RYTO WNIĘ*W
z n a j z d o l n i e j s z y m i  r y t o w n i k a m i ,  

w której przyjmuje wszelkie polecenia do wy 
rzynania, wszelkiego rodzaju pismem, pojedyn
czych liter, całych wierszy, nazwisk, herbów, fi
gur, krajobrazów, niemnićj portretów i fotografij 
na szkle, kamieniu lub metalu, -  w jak najkrót
szym czasie po cenach najtańszych

p V 'O  doskonałości robót rytowniczych, mo
że się każdy przekonać z robót gotowych w Han 
dlu wystawionych. (3008-6-)T.

Dnia 1 Kwietnia 1865,
ciągnienie zaręczonej

P o ż y c z k i
miasta Medyolanu,

18 M ilionów  franków .
Sprzedaż losów tej pożyczki dozwolona 

jest prawnie we wszystkich Państwach. 
Główne wygrane pożyczki 25 wygranych 
po 100.000 franków, 10 po 80 000, 5 po
70.000, 5 po 60.000, 10 po 50.000, 5 po
45.000, 10 po 40.000, 10 po 10.000, 10 
(o 5 000, 5 po 4.000, 10 po 3.000, 1655 
po 1.000, itd.— Każda obligacya musi wy
grać najmnićj 46 franków.

Co rok odbywają się 4 ciągnienia, a (o 
Igo Stycznia, Igo Kwietnia, Igo Lipca, i 
Igo Października.

Jeden los ważny na wszystkie 3 cią
gnienia majace nastąpić jeszcze w roku
1865 .......................................... kosztuje 4 złr.
Trzy losy ważne. . . dto . . dto . 11 „ 
Sześć losów dto . . . dto . . dto . 20 * 
Jeden los ważny na ciągnienie dnia 
Igo Kwietnia 1865 ................................  2 „

Plany gry i listy ciągnienia otrzyma każ
dy franko i bezpłatnie. -Łaskawe polecenia 
uskuteczniają się za nadesłaniem kwoty 
najpunktualnićj.

Uprasza się listy adresować w prost

Jean Schrimpf,
Banquier in F r a n k t f u r t  a. M
Na wszystkich certyfikatah znaj

dują sig 2 numera: Nr. seryi i  Nr. wy
granej. Za tak małą wkładkę ma każdy 
pewny widok trafienia i największej wy
granej aż do 100.000 franków, i  to już 
dnia Igo Kwietnia 1865. (2341-3-6(T

M1LANES,
ck. wyłącznie uprzywilejowana, ze stro
ny znakomitości lekarskich zbadana i ja 

ko zupełne nieszkodliwa uznana; 
najsilniejsza Pomada do 

farbowania włosów, 
posiadająca tę samą wartość, że siwym 
włosom ich poprzedni kolor wraca na- 

powróf. (2337-5-I2)T
Cena 3 złr.

BOSWELLIA,
c. h. uprzyw. Balsam do rośnię- 

cia włosów,
zapobiega zupełnie wypadaniu włosów 
i tworzy w najkrótszym czasie nowe 

włosy. — Cena 2 złr,

Violette de Mars,
pachnidło najpyszniejszego odoru, wy
rabiane ze świeżych fiołków tegorocz
nych. — po 1 złr., 1 złr. 50 centów, 

2 i 3 złr.

h a ł i - c r M e ,
przez znakomitości lekarskie zbadana i 
jako zupełnie nieszkodliwy i najpewniej
szy środek do usunięcia piegów, plam 
czerwonych, liszai, osypek, gól od za
mrożenia i zmarszczków skóry poleco
na, jest oraz najpewniejszym środkiem 
do leczenia parpli na głowie, do zakon- 
serwowunia włosów itp. — Cena 1 złr.

P r a w d z i w e  u t r z y m u j ą :  
Handel Pachnideł Maczn- 
skiego w Wi e d n i u ,  K&rnthner- 

strasse Nr. 26; 
w KRAKOWIE p. Józef John, - we 
LWOWIE p. X. Janowski, Fryzyer.

Rój skład wszelkiego rodzaju
Nasion warzywnych, kwiato
wych, leśnych, gospodarczych 

i t. p.,
zaopatrzył się jak najkompletniój w dobór 
świeżych i zdrowych Nasion wszelkiego 
rodzaju, przeto polecam się szanownej Pu

bliczności do łaskawych zamówień. 
O b s z e r n e ,  3  a r k u s z o w e  Ka t a 

l o g i  w polskim i niemieckim języku 
rozdają się i przesyłają na żądanie franco 
i bezpłatnie.

K a r o l  JMTeumunn
we Lwowie.

p ^ L o k a l  s p r z e d a ż y  przy placu Fer
dynanda Nr. 361.

Z a k ł a d  o g r o d n i c z y :  na Żółkiewskie® 
przedmieściu N. 323.

Zamówienia na Nasiona z mego składu 
przyjmuje w K r a k o w i e :  p Z*. J. Wolań- 
skt, mały Rynek Nr. 433, u ktorego także do 
tac można bezpłatnie katalogów. ( 2211-10- )

( N A D E S Ł A N  E)

Począwszy od jednego talara dzien
nie można żyć bardzo wygodnie i od
powiednio w abonamencie zimowym, 
miesięcznie lub tygodniowo, w Dreźnie 
w H o t e l  d e  F r a n c e .  (2044-22-)T.

Przeciw piersiowym słabościom 
i hemoroidom.

Przez wiele osób od lat kilku używane i sku
tecznością wsławione: .

Cukierki z Mchu
I hemoroidalne proszki

są do nabycia w aptekach: M. Heggenbergera 
w Krakowie, i P. Mikolasoha we Lwowie,

(2238-6-12)T.j iajBvfcfcfa

ESSENCYA
z S alsapary li C olbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colber 
w passażu Cołbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako 
wie u p. Biuno Mieczyńskiego. (2033--11 -)

f i n i H I  obejmujący 3 pokoje, kuchnię i 
MM V f t l A  komórki, wraz z ogrodem za ro 
gatką Zwierzyniecką, ped L. i 5 położony, 
jest od dnia I Kwietnia r. b. do wy
dzierżawienia. — Bliższa wiadomość na miej
scu. (2355-5-6)T

O G Ł O S Z E N I E .
K o m ite t Założycieli akcyjnego Towarzystwa do zabezpieczenia od szkód

ogniowych

„VICTORIA" w Klausenburgu,
otrzymawszy od ck. Siedmiogrodzkićj kancelaryi nadwornćj, pod dniem 7 Marca rb 
do L. 854 zezwolenie statutów i warunków zabezpieczenia,, oraz stanowczą końce- 
syę na całe austryackie Państwo — ma zaszczyt zaprosić niniejszem panów Akcyo 
naryuszów na ukonstytuować się mające walne Z g r o m a d z e n i e ,  które się odbędzń 
HP4F* dnia 38 Marca .r b„ w biórze podpisanego Towarzystwa w KIau 

senburgu, „ M i t t e  1 g a s s e  Nr. 457.“
Nieobecni Akcyonaryusze mogą się zastąpić przez innych uprawnionych Akcyo 

naryuszów; taki zastępca lub pełnomoinik jednak nie może mieć więcój głosów, na<’ 
10, licząc w to i jego głos własny.

Pełnomrcnicy obowiązani są swe prawomocne pełnomocnictwa złożyć na dnii 
przed walnem zgromadzeniem w Prezydyum komitetu.

Akcyonaryusze lub ich pełnomocnicy muszą przy- wsfępie do walnego Zgromi 
dzenia wykazać kartami legityroacyjnemi,) przez Prezydyum komitetu wystawionem 
w których umieszczone być ma nazwisko i stan właściciela, oraz ilość i numera po 
siadanych Akcyj.

W skutek tych postanowień zawiadamia się panów Akcyonaryuszów, że karty 
legitymacyjne mogą być poduiesione na dniu przed walnem Zgromadzeniem w Ko 
mitecie Założycieli w Klausenburgu.

Ci panowie Akcyonaryusze, lub osoby podług postanowienia statutów na zastę 
pców odpowiednie, które innych Akcyonaryuszów na walnem zgromadzeniu zastąpić 
mają, raczą przeto swe pełnomocnictwa złożyć najdalij na dniu 27 b. m. w konr 
tecie Założycieli w Klausenburgu.

Przedmiotem obrad tego walnego Zgromadzenia będą:
1) Oznajmienie statutów.
2) Wybór organów Zarządu na podstawie statutów.

Klausenburg dnia 7go Marca 1865.
Komitet założycieli Towarzystwa do zabezpieczenia od 

szkód ogniowych „VICTORIA.** (2432)

Dr MEDYCYNY i AKUSZERYI 
K. Krzemiński,

osiadł w Przemyślu i mieszka w hote
lu pod „D ębem tt. —  Ordynuje dla bie
dnych od 9 — 10 godziny z rana.

(2430-1J

Realność pod Przeworskiem,
20 morgów pola arnego i łąki w dobrój 
glebie, z nowymi budynkami gospodar- 
skiemi jest tamże pod korzystnemi wa
runkami do sprzedania. Bliższój wiadomo
ści udzieli W. Rudolf K ę d z i e r z a w e k  i 
w Przeworsku. (2431-1 3)

Pljrir lecz?cy ból zębów jedną kroplą stano- 
£11 Ali nowczo na zawsze, 75 cent., oraz Pro
szeń roślinny do czyszczenia i c h ó w ,  utrzy
mujący dziąsła ,w stanie zdrowia, tylko 66 cent. 
wynalazku Dr. Aleksandra Ś l ą s k i e g o ,  lekarza

^ Z i e m n i a k i
wyborowe, do jedzenia bardzo smaczne, 
są do sprzedania co dzień przy placu 
Sw. Ducha naprzeciw hotelu Pollera N. 
393 . Cetnar w. w. (pół korca) kosztu
je i złr. 30  cent (2429)

Dwa Folwaki
w dobrach R ychw ałd, poczta Żywiec, 
obejmujące 5 5 0  morgów, są do wy
dzierżawienia od I .  Lipca 1865 . Bliż
sza wiadomość u Zarządu ekonomiczne
go w Rychwałdzie. (2426-1 6) T

Jahn i Dom Komisowy-,—we Lwowie: p. F. W 
Królikowski, kupcy, p. Mikolasch i p. Wichert 
-  w Przemyślu p. E. Machalski. — w Rzeszowie 

p. Ferdynand Sćhaitter, — w Nowym-Sączu Dom 
zleceń p. J- Marsa — w Sanoku p. J. Jaklitsch — 
w Tarnowie p. Jahn.

Dr. Starki zamuje się leczeniem chorób zasta
rzałych. — Ordynuje od*godz. 12 do 2ćj w każ- 
den Wtorek i Piątek w domu pod N. 420, k a 
mienica narożna w przecznicy ulicy Różannśj|na 
pierwszem piętrze w Krakowie. (539-11)

Guwernantki
francuzkiej, niemieckiej, an
gielskiej i polskiej narodowo
ści zyskują umieszczenie i polecenie 
przez Madame A.  Itrugulin, Wro

cław, A g n e 8 8 t r a s a e  4.
__________ ;2433-l-3)T

OGRODNIK

RUDOLF SLIXELLI.

——

Promessy losów kredytowych,
których ciągnienie odbędzie się dnia Igo Kwietnia 1 8 6 5  r., sprzedaje podpisany 

Dom Handlowy po cenie 4  złr. wraz z stęplem .
S a n  M a r t i  w Krakowie.

Kantor w Rynku głównym pod^L. 23 (w domu p. barona Milieskiego drugi dom od pała- 
(2307-9-i5)T cu JW, hr. Potockiego.)

Od 12 latjwypróbowana i utrwalona

»  renmatyzmowa,
ł godzi natychm iast i leczy spieszni * p o d a g r ę  i  1 'C l l I I l ć l t y z l l l  wszel
kiego rodzaju, jako to: bóle iwarzy, piersi, szyi i zębów, reumatyzm w głowie, 
rękach i kolanach, cierpienia brzucha i żołądka, bóle grzbietu i lędźwi itp.

Całe paczki po z J T .  A w. a. —  pół paczki 5 0  C . ( 3229-4 -9 /r .  
Dla zapobieżenia fałszowaniem i naśladowaniom opatrzone są paczki pod

pisem i pieczęcią. — lnstrukcya użycia i zaświadczenia udzielają się bezpłatnie. 
P r a w d z i w ą  u t r z y m u j e  w  K r a k o w i e  p .  SlOCkmat* atpekarz.

W tómże Biórze 

znajduje się

od tr z e c h  la t

Ajencya „CZASU" |
do przyjm ow ania

Prenumeraty ilnseratów.
(2230-3-)

Bas erste ostem*

i n o r o l t o r e a u
Ws A lo i s  o p p e l ik . . .

W ie n ,W o llz e i le ,2 2 ,
erapflehlt sich zur U ebernahm e von  In śe ra -  
ten , sowohl fttr alle osterr. Provinz- ais auch fur 
sammtliche auslandische Zeitungen gegen Berech- 
nung nach don Original-Proisen.— Die Vortheile, 
welohe das Bureau den Insorenten bietet, s in d : 
Ersparung an Zeit, Porto oder sonstigen Spesen, 
wie auch GewAhrung eines ansehnlichen Kabatts 

kbei grosaeren Auftrigon. — Uebersetzungen in alle i 
Spraohen und Belege werden un- 
cntgeltlich beaorgt. — Zeitungs- 
uad Insertionstarif aufVerlangen 

gratis und franco.

BLACHARZ,
przy  ulicy M ikołajskiój 

W KRAKOWIE,

A

I
A 
A 
A 
A 
A 
A 
A 
1

i Przed- A 

A
znany z robót pp. Właścicielom 
siębiorcom budowli przez Biebie wykona
nych — poleca się do pokrywania <l“ - * 
chów, wiei z wszelkiemi ozdobami, ja- A 
kim bądź metalem w  każdym czasie.—Ten- A 
że posiada znaczny zapas maszyn «lo ^ 
kawy oraz naczyń kuchennych i A 
wszelkich wyrobów blacharskich po cenach A 
n m i a r k o w a n y c h .  (2359-3)T J

*********

EAD des C0RDIL1ERES* <
recepty indyjskiej. -

Woda z gór Kor 
dylierów, podług 

Środek niezawodny uśmie- 
rzjący w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za
częły. — Cena buteleczki 2 i 5 franków. — Do
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, 
w Kr[akowie w aptece W go Brunona Miczyń 
skiego. . (2041-13 24)

POSZUKUJE SIĘ AJENTÓW!
Dla Towarzystwa asekuracyjnego, do

statecznym f u n d u s z e m  opatrzonego i 
w Austryi koncesyowanego, poszukuje 
się A j e n t ó w .  Koir.petenci, którzy już 
w tym fachu zostają lub przedtćm byli, 
otrzymają pierwszeństwo. Frankowane 
zapytania pod cyfrą Mł. J t.  Nr. 24 0  
uprasza się przesłać pod adresem:
Zeitungs Annoncen Expedition 

von ii. L.
Daube & Cie in F rankfurt a. Main.

(2339-3)T

H A A l n A C P  przy A n d r y c h o w i e  
k t v t t l U v i l v  w równćm położeniu 
blisko gościńca wiedeńskiego leżąca, po 
dług arkusza indiwidualnego 83 mórg, a 
to 63 mórg źytnego gruntu 15 morgów 
lasu różnego gatunku drzew i 5 morgów 
łąk obejmująca, jest z wolnej ręki z in
wentarzem do sprzedania. Bliższej wiado
mości udzieli p. Adolf W ilczek|w Andry
chowie, dokąd chęć mający kupienia zgło
sić się mogą. (2374-2-3) T

7 Królestwie Polskióm,—  przy 
gościńcu z Michałowic do 

Słomnik, — jest do nabycia na własność 
około 80  mórg pola —  jako też lasu dę
bowego około 4 0  mórg —  Wiadomość 
u W «° Kołodziejskiego, przy ubcy Zwie
rzynieckiej pod L. 90. (2369-3)

w Miasteczka Kolbaszowy
je s t do sprzedania z wolnćj ręki gruntu 
45 morgów, budynek mieszkalny nowy, 
stodoła, stajnia i inne gospodarcze pobu- 
dynki całkiem nowe, drzewiane. Zgłasza
jący się nabyć może całe to gpspedarstwo 
z zasiewami zimowemi za 4.000 złr. w. a. 
Dowiedzieć) się można bliżój u P. poczt- 
mistrza w Kolbuzzowy. (2428 2)

w sztuce swej biegły, dobremi 
świadectwami wykazać się mo
gący, żonaty — szuka odpo
wiedniego miejsca. —  Bliższa

   wiadomość u J. Johna,
O g rod n ik a  miejscowego. (2157-5-6)

rO R T E P U N T .
Miłośnikom muzyki poleca się

Skład Fortepianów T. Fnchsa
w W IEDNIU,

S t a d t ,  Mo z a r t h o f ,  (Rauhensteingasse

.Nr\ 8)-
Skład ten zajmuje od dawnego już 

czasu tak w W iedniu jak i w całój E u 
ropie pierwsze miejsce przez swe ogólnie 
za dobre uznane instrumenta klawiatu
rowe.

Fortepian orzechowy zwykły lub krótki 
( S t u t z ) ,  nowy, podług naj no wszćj kon- 
strukcyi, z 2 — 3 żelaznemi sztabami i pły
tą stalową: nCapotastor“ o d 235 do 380 złr.

Fol tepian orzechowy zwykły  lub krótki, 
nowy i podług najnowszej konstrukcyi, 
z 2—3 żelaznemi sztabami i , płytą stalo
wą BCąpotastor,“ najpiękniejszą klawiatu
rą ze słoniowćj kości, z szeroką płytą me
talową, elegancko bronzowany od 260 do 
380 złr.

Fbrtepian orzechowy zwykły lub krótki, 
nowy i podług najnowszćj konstrukcyi 
z 2— 3 żelaznemi sztabami i płytą stalową 
„Capotastor,“ zewnątrz wykładany srebr- 
nemi lub złotemi żyłkami, bronzowaną 
szeroką płytą metalową, ozdobnie emalio
waną od 350 — 550 złr.

Fortepian palisandrowy lub mahoniowy 
zwykły lub krótki, nowy podług najnow- 
azćj konstrukcyi, z 2 — 3 żelaznemi szta
bami i płytą stalową nCapotastor,“ sze
roką era a 1 i o w a n ą płytą metalową od 
390 — 580 — 1000 złr.

Damskie Pianina palisandrowe, z klawia
turą z kości' słoniowćj, ele
ganckie od 2 7 0 — 400 zlr. 

dto z robotą snycerską lub obra
zem, jak ie  tylko u mnie się znajdują 
i w każdym książęcym salonie znajdować 
się mogą od 550 — 1000 złr.

Damskie P ian in a  pa lisandi owe, obficie 
ozdobione złotemi sztabkami od 800 do 
1000 złr.

Fortepiany kształtu stołowego, z żela
znemi sztabami i płytą metalową, z tonem 
koncertowym od 250 — 400 złr.

Harmonium z 3 —8 lub 16 rejestrami, 
wiednie do Kościołów lub domowćj roz
rywki od 130 — 500 złr.

Wszystkie Fortepiany mają 7 oktaw, 
ręczy się za ich szczególną dobroć przez 
10 lat.
Na żądanie odstawia się fortepiany do 

samego domu. ( 2233- 6-12)

jest z wolnćj ręki od każdego czasu «io wy
dzierżawienia, zawierający 130 morgów or
nej ziemi i kilka morgów łą k -—położony tuż przy- 
miasteczku, w którem cotygodniowe targi się 
odbywają — mil§ od gościńca cyrkularnego od
legły. — Bliższej wiadomości można zasięgnąć u 
właściciela osobiście lub listownie pod adresem 
A.S. w Rzepienniku biskupiem, poczta Ciężkowice.

________  (2424 2-3)

Kurs papierów I pieniędzy.

Kraków  18 marca. żądają płacą

Srebro poi. st. zal OOzł. 112 109
„ nowe obr. „ 121 118

Listy zast. poi. z kup. 951 94}
Banknoty pol.100 złr. 453 445
Ruble ros. zalOOrsr. 150 147
Talary prs. za 100 t»i. 166 163
Banknoty prus. 15llzt. 90J
Srebro nowe au str.. llo ; 109)
Dukaty austryackie 

„ nolend. ważne
5 30 5 20
5 29 5 19

Napoleon d‘or . . . 9 — 8 85
Półimperyały rosyjs. 9 25 9 10
Listy galic. nowe z k. 7 2 1 - 712—

„ stare „ 76) 75) —
Oblig. indem. „ 76 - 75 -
Ak. k. g. bez k. i d^w. 225 222
Wiedeń 18 mar.(tel.) złr. cent.
5J Metaliki . . . . 71 55
5J Pożyczka naród. 78 30
Akcye banku wied. 803 -5

n r» kred. 184 20
Losy 5jj zr. 1860 . 93 65
Srebro ..................... 109 75
Londyn 10 fn t szter. 111 80
Dukat pojedynczy 5 28

Cyrk Blennowa
pod Z am kiem
D z lś  w’ N i e d z i e l ę  

d n ia  19go M arca  
Dwa wielkie przedstawienia

w yższćj sz tu k i je ż d ż e n ia , g im nastyk i i 
tresow an ia  koni. P ie rw sze  p rzedstaw ien ie  
od g o dziny  4te j do 6tćj, d ru g ie  od 7mćj 

do 9tćj.
Jutro wielkie prz dstawienie. — Początek o 

godzinie 7mąj.
(2395-2-) Rlennow, Dyrektor.

Wiedeń 17 marca.

5g Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ ,  „ węgiers.
» v » chor. ib.
*> » » galicyjs.
„ * B buków.
a » «  siedmgr. 
„ Pożyczk. n. wen. 
Listy zastawne: 

5g Bankunar.6-letn. 
» „ „ 10-letn.
» „ B 12-mie.
B „ „ 10SÓW.

4; Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
.  a „ 1854
,  „ ,  1860
„ .  a *804
„ Como-Rente. 
p Kredytowe 
„ tryest na 4 j  S
„ źegl. par. na D.
„ ks. Esteihaz.
.  Księcia Salm.

żądają płaca

67 40 67 30
78 35 78 20
71 50 71 40
89 25 88 75
75 10 74 70
75 20 74 75
74 20 73 80
72 71 5)
71 50 70 75
94 50 94 30

102 50 102 —

91 50 91 35
72 — 50

161 25 161 ___

89 — 88 75
93 40 93 30
88 90 88 80
18 35 17 75

129 25 129 —

114 50 114 —

86 50 86 —

114 50 113 50
31 50 31 —

Losy ks. Palfy . . . 
„ ks. Klary . . . 
„ hr. St. Genois . 
p miasta Budy . • 
„ ks. Windischgr 
p hr. Waldstein . 
„ hr. Keglevich . 

Akcye bank. i  przem 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowesrc 
Żei

p rządowej fr.-a 
„ zachodniej c. El. 
y Pardubickiei • 
p Południowej .
„ Galicyjskiej . .

Czerniowiec.zwpł. 35;
Kursa zagraniczne.

(3 miesięczne)
Amster. 100 złh. 4
Augsg lÓOzł.nr.
Berlin 100 ta l..
Frankf. n.M.100
Hamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar.
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

4ł 
a 5

®5
0 4

żądają plącą

27 50 26 50
27 50 27 —
27 75 27 25
27 50 27 —
18 30 18 —
20 — 19 50
15 25 14 75

802 801 —
184 10 183 90
481 — 479 —

1827 1825
195 70 195 50
135 25 134 75
123 — 123 80
242 _ 240 —
223 222 75

62 a_ 61 —

94 75 94 75
93 80 93 70

94 - 93 85
83 80 83 80* 'iJ

112 — 111 90
44 60 44 50

Waluty.
Cesars. korony. . . 

p pół korony.
p dukaty na wagi
p p obrączki

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ry d e ry k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

p kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 16 marca.
Dukat holenderski .

p austryacki . . 
Półimperyał rosyjski

m. k.

żądają płacą

15 35 15 30

5 29 5 20
5 29 5 29
5 27 5 26
8 98 8 96
15 65 15 60
9 35 9 30
9 15 9 10

11 23 11 18
9 20 9 18

n o  — 109 75
110 - 109 75
1 66 1 65
1 6 5?„ 1 65

5 26 5 19
5 28 5 21
9 14 9 01
1 77 1 73
1 67 1 65

72 23 7! 53
75 *51 75 07
74 35 73 50

Pożyczka nar. b. kup, 
Akc. kol, gal, b. kup.

Warszawa 17 marca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon .  
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo. „

Wrocław 17 marca. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

n T) p 3j°/o
Obligi kolei krak.-szl.

Paryż 17 marca. 
Renta 3% . . . .

Londyn 16 marca. 
Konsole....................

M a ją  I plącą

78 55j 77 77 
224 33,221 83

89 39 

14 15

73 50

78 —

9i;
81
76

1 85= 
14 12

D i

77 50

90*,.
80j

67 15

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano: 8.30 po południa •» do 

Warszawy 0 godzinie 8ćj rano — d0 Wrocła
wia 8 rano — do Ostrauw (przez Rngnmin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano -— ao Lwowa 10.80 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano- 

z Wiednia do Krakowa  715 rano; 8.30 wieesór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed puhi- 

dniem; 2.15 po południa, 
z Szczakowy fio  Granicy 11.16 przed południem; 2.96 po 

południu; 7.56 wieozór. 
ze Lwowa  do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieondr. 
a Przemy Ha do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wro 

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prna 5.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do P rzem yila % Krakowa  4.43 po połndnin; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASUtt W . Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


